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Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! === _ Najbardziej lubiana gwiazda ekranu! 


w 7-mio aktowej swietnej kometiji pod tytułem 


„FRANCUSKA LALKA” 


podług sztuki Paul Armonta „PANNA NA WYDANIU". 
Niewyczerpana skarbnica wdzięków kobiecych. — Bogactwo New-Jorku i szyk Paryża! 


oraz: 
wspaniały film Wschodnio-Europejski 


„SZAŁ PUSTYNI” 


Dramat sensacyjny w 7-iu aktach. Walki z arabami! Dzikie zwierzęta! 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Sypniewskiego. 


Dla zaspokojenia ciekawości licznych wielbicieli Mae Murray podajemy jej adres: „New-Jork I West 67-th Street ej 
lub też w Hollywood, Mae Murray Palace, Hollywood Boulevard. | 
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„REPUBLIKA, ję j 


załagodzenie przeciwieństw w łonie sejmowego koła żydowskiego. 
W dniu dzisiejszym akceptujące uchwały koła zostaną przedstawione rządowi. 


Warsz. kor. „Republiki“ telefonuje: |skich > 


W ciągu dnia wczorajszego znacz- 
nie osłabło naprężenie w kołach żydow 
skich, jakie wywołane zostało z powo- 
du rokowań koła żydowskiego z rzą- 
den 

Przed południem obradowała rada 
naczelna organizacji sionistycznej, przy 
czem doszło do uzgodnienia poglądów 
między sjonistami nałopolskiemi oraz 
sjonistami b. Kongresówki. 

Po południu obradowały komisie po- 
rozumiewawcze koła żydowskiego, a o 
godzinie 9-ej wieczorem zebrało się ple 
num, na którym postanowione przyjąć 
do wiadomości oświadczenie posłów 
Thoma i Reicha w sprawie zawartej 
umowy z rządem. 

Za przylęciem oświadczenia głoso- 
wało 42 członków, zaś przeciw 4-ch. 
-W dniu dzisiejszym przedstawiciele 
koła żydowskiego zakomunikują rzą- 
dowi uchwały koła akceptujące porozu- 
mienie polsko - żydowskie, poczem na- 
stąpi ostateczne sfinalizowanie dwu- 
miesięcznych pertraktacji. 


RZĄD PRZYGOTOWANY DO SFINA- 
LIZOWANIA ROKOWAN. 

Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 

Dziś odbędzie się posiedzenie sekcji 
do spraw mniejszości narodowych. 

Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie komisji p. Romana oraz 
szereg innych spraw oświatowych i kul 
turalnych. 

Sprawa porozumienia polsko-żydow- 
skiego oficjalnie na porządku dziennym 
nie jest umieszczona, może jednak być 
przedmiotem rozpraw, gdyż w razie sii- 
nalizowania rokowań minister Stanisław 
Grabski i p. Skrzyński zreasumują praw- 
dopodobnie przebieg pertraktacji polsko- 
żydowskich. 


Opinje sfer rządowych. 


Nadzieje min. St. Grabskicgo i 
niewiara marsz. Trąmpczyńskiego 


Toczące się od kilku tygodni i dobie- 


gające obecnie końca rokowania rządu 


z przedstawicielami stronnictw żydow= 


e R A 


„iły najrozmaitsze wraże- 
nia, Są komentarze wśród kierowni- 
ków poli:yki, opinie, nad wyraz sprzecz- 
ne i nader różnie traktujące to „wyda- 
rzenie dnia”, Nawet w jednym i tych 
samych obozach, w jednych i tych sa- 
mych ugrupowaniach, panuje niezwykła 
rozbieżność zdań co do charakteru j do- 
niosłości zadań, jakie postawiły sobie 
obie strony, nie mówiąc już o tem, że 
niektóre czynniki bagatelizują wprost 
sobie pertraktacje, odmawiając im wsze! 
kiego praktycznego znaczenia, 


Do entuzjastów rokowań z żydami 
należy minister oświaty p. St. Grabski, 
co ze względu na czynną rolę jego w 
pertraktacjach nie jęst rzeczą dziwną. 
Mianowicie w czasie pobytu swego we 
Lwowie oświadczył p. minister przed- 
stawicielom tamtejszej prasy m. in. co 
następuje: 


Co mówi min. St. Grabski. 


Przedewszystkiem zastrzega się p. 
St. Grabski co. do samej nazwy i twier- 
dzi, że wyrażenie „rokowania polsko- 
żydowskie“ nie jest ścisłe. 


Można byłoby terminem tym na- 
zwać — powiedział p. minister — albo 
rokowania stronnictw polskich ze stron 


nictwami żydowskiemi, albo układy 
państwa polskiego z międzynarodowemi 
organizacjami  żydowskiemi. Żadna 


z tych ewentualności miejsca nie miała. 

Wszedłszy do rządu — ciągnął dalej 
p. minister — i mając do rozstrzygnięcia 
szereg spraw szkolnych i wyznanio- 
wych żydowskich, starałem się porozu- 
mieć co do nich z przedstawicielami 
stronnictw żydowskich. Rozmowy te 
przekonały mnie, że większość polity= 
ków żydowskich rozumie dziś, że Pol- 
ska jest I będzie dużem mocarstwem. — 
Wobec tego za wiedzą p. premiera i we- 
spół z p. ministrem spraw zagranicz- 
nych (żydzi bowiem będąc obywatelami 
państwa polskiego są jednocześnie człon 
kami narodowo-politycznej organizacji, 
sięgającej daleko poza granice Rzeczy- 


(Specjalna służba polityczna „Republiki*), 


koła żydowskiego p. dr. Reichem oraz |dzo wierzę w to porozumienie. Wojna 


posłem dr. O. Thonem szereg konferen- 
cji, których celem było wyświetlenie czy 
możliwa jest współpraca żydów z rzą- 
dem i społeczeństwem polskiem w dzie- 
le zabezpieczenia nienaruszalności gra- 
nic Rzeczypospolitej, utrwalenia jej mo- 
carstwowego stanowiska, wewnętrznej 
konsolidacji państwa i gospodarczo-fi- 
nansowej odbudowy kraju. 


Wynik tych rozmów wykazał, że ta- Ż 


kie współdziałanie jest możliwe. 


Oczywiście nastrojów, usposobień, 
sposobu myślenia nie zmieni się w jed- 
nej chwili. 


Kto jednak rozumie współczesną e- 
wolucję społeczną ten wie, że ważniej- 
sze od doraźnych rezultatów jest zwró- 
cenie linji rozwoju we właściwym kie- 
runku. 


Właściwy zaś kierunek załagodzenia 
antagonizmu polsko-żydowskiego jest 
następujący: lojalna współpraca stron- 
nictw żydowskich narodowych na tere- 
nie wewnętrznym i zewnętrznym z mo- 
carstwową polityką polską — równo- 
czesne życzliwe traktowanie przez rząd 
Rzeczypospolitej postulatów kulturalno- 
oświatowych i wyznaniowych żydow- 
skich — w miarę ustalania się zaś tego 
współdziałania, zanikanie nieufności spo 
łeczeństwa polskiego do żydów, inten- 
sywnie uprzemysłowienie kraju tak, aby 
było dość mielsca dla rozwoju polskie- 
go przemysłu I handlu bez konieczności 
rugowania żydowskich przedsiębiorstw“ 


Marsz. Trąmpczyński nie 
wierzy w porozumienie. 


Niezmiernie ciekawa ale zupełnie od 
mienna jest opinia innego , przedstawi- 
ciela sier oficjalnych, marszałka senatu 
p. Trąmpczyńskiego. który wylał kubeł 
zimnej wody na głowy zbytnio entuzja- 
zmujących się | gorączkujących się pa- 
nów z „Nowego Przeglądu“. 


— Niebardzo wierzę — oświadczył 


pospolitej), przeprowadziłem z mozaik ogródek p. marszałek — tak niebar-. 


[ale miasto znikło z powierzcbni ziemi. 


Straszne trzęsienie ziemi w Kalifornii. 


Dantejskie sceny wstrząsającej katastrofy żywiołowej, 


New Jork, 30 czerwca. |które wdarły się do miasta į zalały kil- 
Z San Francisko donoszą, że słynna | ka dzielnic, 


kalifornijska miejscowość  kąpielowa, 
Santa Barbara, uległa straszliwej kata- 
strofie trzęsienia ziemi. 

Trzęsienie nastąpiło w ciągu wczo- 
rajszej nocy i trwało zaledwie kilka se- 
kund, Niemniej jednak skutki katastro- 
ty są przerażające, 

Szereg domów, willi a także kilka- 
naście drapaczów nieba runęło w gruzy 
grzebiąc setki mieszkańców w rumowi- 
skach. 

Trzęsienie ziemi zaszkoczyło miesz- 
kańców we śnie, tak że o jakiejś plano- 
wej akcji ratunkowej nie mogło być mo- 


xs New Jork, 30 czerwca, 

Według nadchodzących wiadomości 
z San Francisko, największy hotel w San 
ta Barbara, Arlington, pękł na dwie czę 
ści. Hotel zamieszkiwało wielu europej 
czyków. Wszyscy mieszkańcy ponieśli 


śmierć, 
,. New Jork, 30 czerwca, 
Podczas trzęsienia ziemi w Santa 
Barbara rozgrywały się tragiczne i mro 
Łące krew w żyłach sceny, 
Kto zdołał wyratować się z pod gru- 
zów walących się wśród ogłuszającego 
huku domów, padał ofiarą fal morskich 


wielu miejscach z pękającej zie- 
mi tryskały fontanny gorącej wody, pa- 
rząc uciekających w panice mieszkań- 
ców, 

Miasto było pogrążone w ciemnoś- 
ciach, ponieważ urządzenia elektryczne 
uległy zniszczeniu, Plaża morska na zna 
cznej przestrzeni zapadła się w głębie 
oceanu, 

Nowy Jork, 30 czerwca. 

Z pierwszą pomocą nieszczęsnemu 
miastu Santa Barbara, pośpieszyła straż 
ogniowa z Los Angelos. Auta straży 


przewożą ocalałych mieszkańców. Wi- 
dok ich budzi najżywsze współczucie. 


Są nieubrani, skrwawieni, z wyrazem 
nieopisanego przerażenia w oczach. — 
Uratówano kilkoro dzieci, które nie mo- 
ga znaleźć rodziców. 


Londyn, 30 czerwca. 

Miasto Santa Barbara przestało ist- 
uieć. Z trzęsienia ziemi nie ocalał ani je- 
den dom. Połączenie kolejowe przerwa- 
ne, tor kolejowy zniszczony. Tłumy lu- 
dzi biegają bezradnie po rumowisku nie 
wiedząc, co począć. 

Liczba ofiar wynosi 100 zabitych. — 
Dotychczas znaleziono 60 trupów. 


Socjaliści niemieccy przeciw koncernowi Stinnesa. 


Berlin, 29 czerwca, 
, bahir pień partje lewicy złożą w naj 
bliższyc: 


pruski zamierza udzielić koncernowi 
Stinnesa, Partje te są zdania, iż rząd 
nie może udzielać żadnych gwarancji 


dniach interpelację w parla- | koncernowi, który znade "ię w prze 
mencie w sprawie gwarancji, jakie Bank | dedniu bankruct 


H, Z, 


wa, 


zbyt daleko już zaszła. 

— Może, kiedyś.. Ale jeżeli żydzi 
chcą doprowadzić do ugody, to w pier- 
wszym rzędzie musi się zmienić ich 
wroga Polsce akcja zagranicą, € 

Najbardziej bierzemy żydom za złe 
to, że międzynarodowa prasa żydow- 
ska występowała już wtedy wrogo 
przeciw Polsce, kiedy jeszcze państwo 
wych krzywd żydom nie wyrządzono. 
ydowskie otoczenie Lloyd George'a 
położyło podwaliny nod nieobliczalny 
konflikt europejski w przyszłości. A np. 
w 1918-19 roku o wymordowaniu 40 
tys. żydów przez rusinów ani w części 
nie było tej wrzawy, co o kilka wypad 
ków pobicja żydów przez pijanych żoł- 
nierzy polskich. 

Powtarzam: przedewszystkiem musi 
się zmienić akcja żydowska zagranica, 
a EWC dopiero będzie można mó- 
wić. - 
Ale i w tym wypadku rezultatów z 
ugody tak prędki spodziewać się nie 
można. ; 

— Nie rozumiem — powiedział p. 
marszałek — jak sobie żydzi wyobra- 
żają swoją przyszłość w Polsce. Ka-. 
żde stworzenie, nie clicące walki. lub 
czujące się zbyt słabem do niej, starą 
się upodobnić do otoczenia. Jest to ti 
zw. prawo mimikry 

Żydzi w Polsce nie chcą zlać się z o- 
toczeniem. Będą więc zawsze obcem 
ciałem. Zaden naród nie zniesie w swo 
jem łonie takiego obcego ciała... 


CZY ZMNIEJSZENIE PODATKÓW 
Londyn, 30 czerwca 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki“. 
Wostatuim numerze „Timesa“ za- 
mieszczona jest depesza z Warszawy ©. 
porozumieniu polsko - żydowskiem. 
W depeszy tej „Times* stwierdza, 
że żydzi zawiadomili zainteresowanych 
zagranicą, iż doszli do porozumienia z 
rządem polskim, który zobowiązał się 
poczynić im ulgi ekonomiczne i zniniei- 
szyć podatki, 


Ewakuacja zagł. Ruhry 


jest już przygotowana przez dyplomację paryską. 


Wiedeń, 30 czerwca 
Polska Agencja Ielegraficzna 


„Neue Freie Presse" donosi z Pary- 
ża: Według informacji udzielonych na 


Quai d‘ Orsay przygotowania dyploma- 


tyczne w sprawie opróżnienia zagłębi: 
Ruhry zostąły ukończone. Jest rzecz: 
już ministerstwa spraw wojskowych po 
czynić zarządzenia w kierunku wycofa- 
nla. wojska, co też ma wkrótce nastą- 
p 


ZARZĄDZENIA PAINLEVEGO 
Paryż, 30 czerwca 
Polska Agencja lelegraficzna 
Jak się dowiaduje „Petit Journal“, 
Painleve jako minister woiny, wydał od 
powiednie zarządzenia, aby w porozu- 
mieniu z komisjami belgijską i angiel- 


:0: 


ską został zbadany w szczegółach pian 
przeprowadzenia ewakuacji zagłębia 
Ruhry. 4 


Co mówi Vandervelde. 


s 
Bruksela, 30 czerwca 
Polska Agencia Telegraficzna. 


Vanderveld oświadczył w izbie de 
putowanych, że jego zdaniem Belgja po 
winna rozpocząć z sowietami rokowa- 
nia w sprawie uznania sowietów, cho- 
ciaż sprawa ta nie figuruje w progra-* 
mie rządowym. Mówiąc o ewakuacji 
strefy kolońskiej, Vandervelde stwięr=" 
dził, że wojska francuskie i belgijskie. 
pozostaną tam tak długo, dopóki Niem- 
cy nie spełnią swch zobowiązań. 


4 


Niezwykle śmiały napad bandycki w Nowym Jorku. 


Bandyci zrabowali kosztowności wartości 175 tysięcy dolarów. 


Nowy Jork, 29 czerwca. 
Wczoraj o godzinie 


nało niezwykle śmiałego 


3 po południu| way, Bandycj zrabowali 
dwuch zamaskowanych bandytów doko | wartości około 175.000 dolarów, 
napadu na ma|czym zbiegli w samochodzie 

:0: 


gazyn jubilerski pa rogu ulicy 51 Broad-- 
kosztowności ' 
po- 


Bezrobocie zmniejszyło się. 
Ale jeszcze 171.660 ludzi pozostaje bez pracy. M 


Warsz. kor. „Republiki* telefonuje: 


Kwartał drugi r. b. zaznaczył się sto|r. b. 


sunkowo wydatnem zmniejszeniem się 
stanu bezrobocia w Polsce. 
Największa liczba bezrobotnych 
przypadała na okres od 16-go do 22-go 
marca r. b. i wynosiła 186,830 pozosta- 


jących bez pracy. 


W okresie od 8-go do 14-go czerwca 
liczba bezrobotnych wynosiła: 
171,660. Zmniejszanie się przeto stanu 
bezrobocia wynosi 8,1 proc. EF. 

Druga połowa czerwca wykazuje 
dalszą tendencję do zmniejszania sie li- 
czby bezrobotnych. E 


Finalizacja ugody z żydami. | 


TYAN 


Nie wywołujmy wilka z lasu! 


"Kto pragnie pokoju, niech nie mówi o wojnie. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki*.) 


Kraków, 29 czerwca. 


W ciągu ubiegłych świąt bawił w 


Krakowie interesujący gość — obok 


zresztą wielu innych zagranicznych go- 
ści, przybyłych tu z międzynarodowego 
kongresu rolniczego w Warszawie — i 
gości polskich, przybyłych na zjazd bi- 
bljofilów i na zjazd bractw strzeleckich. 

Interesujący nas jednak gość nie miał 


lic wspólnego ani z pierwszymi, ani 


z drugimi — przybył sobie samopas i 
1” "żwir 4 


w pojedynkę. 


Był nim p. William Martin, z zawo- 
du publicysta, bo redaktor naczelny 
„Journal de Gienewe*, z przekonań go- 
rący a rozumny pacyfista, zwolennik 
porozumienia się powojennego wszyst- 
kich państw i narodów europejskich, dla 
odwrócenia grożącej im wszystkim go- 
spodarczej i kulturalnej katastrofy. —Za 
organ tego porozumienia — trzeba do- 


dać — uważa on Ligę narodów. 


P. Martin przez długi czas szerzył tę 
ideę piórem, obecnie szerzy ją słowem. 

Jako taki nieoficjalny niejako amba- 
sador pokojowy Ligi narodów — acz- 
kolwiek tego tytułu soble zgoła nie przy 
właszcza najmniejszem słowem — od- 
wiedza on teraz znaczniejsze ośrodki 
życia politycznego i umysłowego róż- 


nych państw Europy i wszędzie — nie 
wdając się w żadną propagandę—przed 


stawia tylko objektywnie obecną sytu- 
ację międzynarodową europejską. Wnio 
ski sam już każdy sobie wyciągnąć mo- 


że. 
W szeregu tych miast red. Martin 


nie pominął i Warszawy, a następnie 
Krakowa. Przybywszy w niedzielę do 
zwiedził ją, a 
wieczorem, w lokalu klubu społeczne- 


podwawelskiej stolicy, 


go, wobec grona osób ze świata nauko- 


wego i dziennikarskiego wygłosił dłuż- 


szą prelekcję, oświetlającą zarówno o- 


becne położenie Europy, jak i wynikają- 
ce z niego tendencje gospodarcze, poli- 
tyczne i umysłowe, dotyczące zwłasz- 


cza psychiki życia zbiorowego. 

Z obszernej prelekcji znakomitego 
szwajcarskiego publicysty (po której je- 
szcze nastąpiła dyskusja i wyjaśnienia) 
ostatni przedewszystkiem z wymienio- 


„. nych wyżej tematów jest interesujący. 


Porusza on bowiem zagadnienie zaw- 
sze aktualne — zagadnienie nastroju 
zbiorowego społeczeństwa, który w sto 
sunkach międzynarodowych odgrywa 
rolę bardzo doniosłą, a tak często ra- 
czej ujemną. 

Na dnie tych nastrojów leżą niewąt- 
pliwie kwestje gospodarcze, — lecz, ja- 
ko przyczyna nieuświadomiona — do 
nich jednak przyłącza się tyle czynni- 
ków innych i wzajemne odziaływanie 
ich na siebie i nawet na ukształtowanie 
się tych samych kwestji gospódarczych, 
tak się gmatwają, że w końcu nie moż- 
na już odróżnić skutku ód przyczyny, a 
raczej wszystko jest i przyczyną i skut- 
kiem zarazem. 

Jaskrawy tego przykład mieliśmy 
na wielkiej wojnie światowej, Jej rdzen 
na pierwotna „pra-przyczyna” i sprę- 
żyna była ukryta głęboko i nikt jej ni- 
gdy w całej pełni nie odkryje i nie ustali 

Jeżeli były nawet uświadomione — 
to pozostały tajemnicą niewielkich gron 
które z początku były kierującemi, a 
potem — same kierowanemi: na czoło 
wysunęły się wtedy nastroie szerokich 
más. ; 

Co do tych szerokich mas jednak — 


to błędnem byłoby przypisywanie spo- 
łeczeństwom wszystkich państw, które 
brały udział w wojnie — jakoby które- 
kolwiek jej chciało. 

Przed wojną światową w Europie 
— a tembardziej, poza Europą — nikt 
wojny nie chciał, 

Lecz — tak długo się mówiło o tem, 
że wojna jest nieunikniona, że wojna 
musi nastąpić — aż wszyscy w nią u- 
wierzyli.  < RADE" 

I wojna wybuchła. 

Wywołała ją z niebytu wiara po- 
wszechną, która silniejszą okazała się 
nawet od obawy... 

Obecnie, zaledwie lat kilka minęło 
od ukończenia tej wojny, a znowu tu i 
owdzie podnoszą się równie nierozum- 
ne jak niebezpieczne głosy o możliwo- 
ści nowych zbrojnych zatargów. 

Głosy te powstają wskutek rozlicz- 
nych trudności i tarć, stwarzanych 
przez nowe ukształtowanie się politycz- 
ne powojennej Europy — lecz są zbyt 
pohopnie. — Nie liczą się one jednak 
ze Stanem faktycznym, jaki otrzymaliś- 
my w dziedzictwie po wojnie świato- 
wej, a który domaga się od wszystkich 
— przedewszystkiem spokoju i pokoju. 

Wszelkie obawy j wszelkie złe prze 
czucia, jakie tu i owdzie odzywały się 
przed wojną, po wojnie okazały się — 
zbyt małe. r 

Wojna dokonała we wszystkich dzie 
dzinach życia społeczeństw europej- 
skich zmian znacze większych, niż 
można było nawet przewidywać, 

W życiu społecznem widzimy o- 
gromne zaostrzenie się przeciwieństw 
socjalnych; w politycznem — kryzys 
parlamentaryzmu, który był tą formą 
rozwojową państw europejskich; w ży- 
ciu gospodarczem wreszcie — ruinę 
warsztatów pracy, upadek produktyw- 
ności, zmniejszenie siły konsumcyjnej, 


zubożenie ogólne i zerwanie wielu og- 
niw tak ważnej międzynarodowej ko- 
munikacji ekonomicznej. 

Oto stan obecny cywilizowanego 
konglomeratu europejskiego, 

Niebezpieczeństwo, stąd wynikłego 
stanu, dla nas powiększyło się jeszcze 
relatywnie przez to — że w ciągu woj- 
ny, gdy Europa zajęta była wzajęmnem 
niszczeniem się — inne konglomeraty 
rozbudowały się i zorganizowały gospo 
darczo, uniezależniając się od nas w 
znacznej mierze, 

Jakie stąd płyną dla Europy konsek 
wencje ? 

Nakaz konsolidacji, przywrócenia 
przerwanych komunikacji ckonomicz- 
nych, odbudowa zrujnowanej organiza- 
cji handlowo-gospodarczej. Współność 
interesów społeczeństw europejskich, 
uwarunkowana wynikającemi stąd na- 
kazami, jest większa — aniżeli przeci- 
wieństwa interesów pomiędzy poszcze- 
gólnemi organizmami gospodarczemi, 
znajdującemi się w pewnych trudno- 
ściach, związanych ze stanem niezupeł- 
nego skonsolidowania. 

Tak więc — ta wspólność musi zwy 
ciężyć. 

Nowe zatargi zbrojne w Europie ni- 
szczyćby mogły tylko wspólne dobro, 
tak niesłychanie już nadszarpane. 

Wojny nie będzie, bo byłaby ona 
szaleństwem, bo być jej nie może. 

Taka wiara powszechna musi się u- 
stalić — a zrodzi ona i ugruntuje fak- 
tyczny pokój, jak przedwojenna po- 
wszechna wiara w wojnę zrodziła woj- 
nę światową. 

Tu wypływa kwestja Ligi narodów. 
Liga ta może stać się orzanem owej po- 
wszechnej wiary w pokój. 

Cokolwiekby się powiedzieć dałoo o 
jej niedoskonałości — jest ona tą wido- 
mą organizacją, powstałą z wiary nara- 


zie, przynajmniej w możliwość obcho- 
dzenia się ludzkości bez zbrojnych za- 
targów nawet przy nieuniknionem na- 
prężeniu przeciwieństw interesów. 

Szlachetny prez. Wilson, jej ducho- 
wy ojciec, niewątpliwie chciał włożyć 
w tę organizację więcej pierwiastku ide 
alistycznego — ale nawet to, co pozo- 
stało przy „zmieleniu* go przez kamie- 
nie rzeczywistości, jest ziarnem zdro- 
wem. To ziarno należy rozwijać. Jest 
potemu możność w Lidze narodów, któ- 
ra jest organizacją nietylko państw — 
ale międzynarodowej opinii publicznej, 
a może stać się organizacją międzyna- 
rodowego sumienia publicznego. 

Taki wątek myśli dał się wysnuć 
z toku wywodów znakomitego szwaj- 
carskiego publicysty, zwolennika Ligi 
narodów i jako obywatela republiki 
szwajcarskiej, praktycznie przękonane- 
go zwolennika przyjaznego współżycja 
różnych narodowści na terenie jednego 
państwa zarówno, jak różnych państw. 


Mówiąc o ogólnej międzynarodowej 
sytuacji powojennej w Europie wspom- 
niał on o wiełu rzeczach i zjawiskach, 
zarówno ciekawych samych w sobie, 
jak interesująco ujętych. Mówiąc nawia- 
sem — stosunków polskich nie poru- 
szał w żadnem miejscu, nawet przykła- 
dowo, chcąc być zupełnie dyskretnym 
— z nowych państw wspomniał o Ju- 
zosławji, Irlandji i t. d. 

Z toku tych rozważań wysnuć się 
starałem tylko ton zasadniczy, nie prze- 
strzegając nawet lokalnego porządku 
poszczególnych ogniw rozumowania. 

Wyłuskałem tylko więź logiczną — 
jako niezmiernie charakterystyczny wy 
raz umysłowości i poglądów powojen- 
nego kulturalnego europejczyka, z tych 
kół, które przodują dzisiejszej ludz- 
kości. Wasz. 
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„mowa bez wartości”. 


Tak nazwał Lloyd George pakt gwarancyjny. 


Były premier Wielkiej Brytanii, Llo- 
George, który wespół z Mac Donal- 
em zwalcza obecnie bardzo zaciekle 
pakt gwarancyjny, jaki ma być zawarty 
między Anglją, Francją, Belgją i Niemca 
mi, ogłosił w prasie angielskiej ; amery 
kańskiej nadzwyczaj ciekawy artykuł w 
tej sprawie, 

Artykuł ten zawiera bardzo cenne 
uwagi o obecnym stanie bezpieczeństwa 
Europy, dlatego też podajemy go poni- 
żej w streszczeniu, 

Europa znajduje się obecnie w stanie 
niebywałego chaosu — twierdził na sa 
mym wstępie p, Lloyd George, 

Od czasu gdy zaczęto pertraktować 
w sprawie zawarcia paktu gwarancyjne 
go, sytuacja polityczna Europy jeszcze 
bardziej się pogorszyła, 

Dziwnym wydaje się fakt, że Mus- 
solini nawet słyszeć nie chce o pakcie. 

WNiemczech zdania są podzielone, 
Socjaliści i demokraci wypowiadają się 
za paktem, a partje prawicowe go zwal 
czają. 

Anglja jest zupełnie oszołomiona i 
absolutnie nie może dać sobie sprawy 
na razie z tego ile „niebezpieczeństw ” 
kryje się w tym pakcie, 

Jedynie socjaliści angielscy doskona 
le ocenili wartość tego paktu i bez wa 
hania wypowiedzieli się przeciw niemu 
Dziwna się więc wytworzyła sytuacja. 

Socjaliści francuscy i niemieccy, u- 
ważają pakt gwarancyjny za umowę, któ 


ra przyczyni się do zabezpieczenia po 
koju, a ich kołedzy z nad Tamizy ten 
sam pakt uważają za najgrożniejszy 
dla pokoju, : 
zem jest faktycznie pakt gwarancyj 

ny? — pyta dalej b, premjer angielski i 
natychmiast na to pytanie sam daje od- 
powiedź: 

Jest to umowa bez wartości, kt 
cechuje przedewszystkiem niejasność, 

Wiemy, że oficjalne dokumenty czy 
też umowy międzynarodowe są zawsze” 
mętnie zredagowane, gdyż dyplomaci dą 
żą zawsze do takiej redakcji umów, by 
można było je w każdej chwili interpre- 
tować JA swoją Korzyda, w pakt gwa 
rancyjny jest typowym dokumentem wy 
alno naii polityka Brianda, który 
lawirując między prawicą į lewicą fran 
cuską musiał zadowolnić obydwie stro- 
ny, — 

Á Pytam się — woła dalej p. Lloyd 
George, — jakie korzyści osiągnię z te- 
go paktu Anga, 

Chyba tylko te, że będzie w przysz- 
łości brać udział w każdej najmniejszej 
wojnie europejskiej, 

Jest rzeczą wiadomą, że wojna wy- 
maga nowych wydatków pieniężnych. 

Jeszcze nie spłaciliśmy tego, cośmy 
pożyczyli podczas” osłatniej wojny, a 
już mamy wydawać znów pieniądze, 

Na to sobie żaden obywatel apgiel- 
ski pozwolić nie może. 

Niejeden odpowie przecież, że pakt 


gwarancyjny ma służyć lí tylko dla za- 
bezpieczenia pokoju, 
ak, ale my musimy być ostrożni, by 
pracując nad dziełem ROA nie wy- 
wać nowych podstaw dla przyszłej 
wojny. 
My bierzemy na siebie pewne zabo- 
wiązania i gwarantujemy granice innych 


órą | państw. 


A kto zagwarantuje nam nasze gra- 
nice? (p-n.) 


Ameryka nie chce więcej 
czynić żadnych ulg Europie, 


Tak oświadczył prez. Coolidge. 


Nowy Jork, 30 czerwca, 
W związku z uchwałami międzynaro 
dowego kongresu izb handlowych w 
Brukseli znany bankier Stamp zwrócił 
się do prezydenta Coolidge'a z propo- 
zycją ośr ceł przez rząd amery- 


Prezydent Coolidge propozycję po- 
wyższą odrzucił, przyczem oświadczył, 
iż naród amerykański nie chce więcej 
czynić żadnych nlg Europie, Państwa 
europejskie muszą najpierw uregulować 
swe długi wojenne, a dopiero potym mo» 
żna im pomóc, T, N. 
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Królowa rumówła o morie, miłość | matifstie 


= 


„W każdem małżeństwie musi nastąpić moment, gdy płomień 


Tak twierdzi z doświadczenia małżonka Jego Królewskiej 


Kobieta spółczesna powinna przede- 
wszystkiem dbać o to ażeby stosunek 
mężczyzny do niej nie zmienił się, 

ęźczyzna powinień nada] uważać 
kobietę za swój ideał, za towarzyszkę 
życia i swą najistotniejszą muzę, 

Nie należy tego rozumieć w tym sen 
sle, że kobieta zamężna musi wyzbyć 
cię indywidualności į ma zostać białą 
niewolnicą, lub ofiarą na ołtarzu hym- 
mu, Ale nie powinna zgodzić się na rolę 
rywalki, gdyż wówczas traci jego sym- 
patję, pomoc i szacunek. 

obieta spółczesna nie należy do ty 
pu ludzi nieuświadomionych. 

Dziewczynki, nie jak chłopcy, 
w zaraniu życia dowiadują się “już o 
wszystkich tajemnicach, kóz 

le przyroda jest bardziej nielitości- 
wą względem kobiet niż w stosunku do 
mężczyzi. Wobec tego należy się zwró- 
tié z apelem do wszystkich panienek: 
Miejcie się na baczności! Pamię- 
tajcie, że jesteście odpowiedzialne za 
każdy swój krok! Wasze matki mogą 
nad wami czuwać tylko do pewnego cza 
su. Potem przyjmujecie odpowiedzial- 
ność za swe czyny! Miejcie się więc na 
baczności! 

Jako kobieta, mogę stwierdzić na za 
sadzie doświadczeń, że skala moralnoś- 
ci jest inna dla mężczyzny i dla kobiety, 

Lecz, czy ideały i możliwości nie są 
jednakowe u jednej i drugiej strony? Mi- 
mo to, mężczyzna jest zawsze stroną o- 
fenzywną j stara się kobietę sprowadzić 
z drogi cnoty, Dlaczego więc najniespra- 
wiedliwszymi sędziami w stosunku do 
kobiet upadłych są mężczyźni, któr 
rzy doprowadzają kobietę do popełnio- 
nej przez nią zbrodni? 

Zakm już argumenty swych przeciwni 
ków: 

— Przyroda przeznaczyła kobietę do 
łego, by była matką i dlatego nie może 
ona mieć przywilejów i swobód męż- 
czyzny! 

Ale maiemania te są błędne i przede 
wszystkiem ogromnie niespr.,y sliwe! 

Zaznaczam, że zawsze <Yyuarsbym 
wyrok potępienia na kobietę, która prze 
kroczyła prawo ogólnie przyjętych za- 
sad moralnych, 


miłości przygasa*. 


Ale nie mogę przyznać racji męż- 
czyźnie, gdy myślę o znaczeniu Ł zw. 
„owocu poznania”, O ile nie wolno ko- 
biecie kochać przed ślubem, w takim ra 
zie mężczyźni powinni ją zostawić w 
spokoju. 

Nie prześladujcie jej, nie przyrzekaj- 
cie, nie SRRRGRCIA jej do ucha słodkich 
słówek, które czasem mogą być wzięte 
poważnie į stwarzają precedens do grze- 
szņej miłości, 

Dlaczego „post factum" odwracanie 
się od niej, przylepiając jej z tyłu łatkę 
„upadłej kobiety“? Dlaczego nie pozwa 
acie synom waszym obcować z kobie- 
tami, które sami sprowadziliście z drogi 
cnoty? 

en stosunek musi się zmienić, ale 
jednocześnie musi nastąpić zmiana w za 
patrywaniach na kobietę upadłą wśród 
kobiet porządnych. 

Gdyż one nie są również bez winy! 

Prawdziwy feminizm — według nie- 
Gedania — polega na bezwzględnej soli 

rności kobiet, 

Mężczyźni są lepiej zorganizowani 
niż kobiety, dlatego też są od nas o wie 
le silniejsi, 

Kobiety natomiast nie umieją siebie 
na wzajem odpowiednio traktować, za- 
zwyczaj cieszą się z nieszczęścia kobiet 
nie doświadczonych i pierwsze zamyka 
ją drzwi przed ofiarą męzkiej brutal- 
ności, 

Czyż nie powinniśmy wyciągnąć do 
niej rękę i okazać pomoc, by udowodnić 
mężczyznom, że nie ona ponosi całko- 
witą winę za swój upadek? 

Miłość jest uczuciem nadz j sub 
telnem i da się równać A do 
ży sę porcelany, która łatwo może się 
stłuc, 

Miłość wieczna — jest niedoścignio- 
nym ideałem, trudno więc wymagać od 
kobiety zarówno jak i od mężczyzny, 
ażeby kochali się wzajemnie przez całe 
życie, 

Ale można ją zastąpić serdeczną przy 
jaźnią i wówczas niebezpieczeństwo 
mija, 

W każdem małżeństwie musj się zda 
rzyć moment pewnej wątpliwości, gdy 


Mości. 


płomień szczęścia przygasa i miłość 
topnieje, jak lód. 

W takiej chwil, nie należy żądać 
więcej, niż życie samo może nam o 
wać — trzeba się zadowolić przyjaźnią! 

Mąż i żona złączeni są wspólnemi in 
teresami, są rodzicami tych samych dzie 
ci, mieszkają pod jednym dachem — 
czyż mało powodów do zadzierzgnięcia 
więzów przyjaźni Dlaczego jednak pa- 
trzą wówczas na siebie niechętdie, i tra- 
cą zaułanie? j 

Jest to tylko nieumiejętność życia, 

Czyż nie lepiej jest zwrócić się do 
człowieka, AA dobrze znasz, podzie 
lić się z nim troskami i chwilami szczęś- 
cia, fiy okłamywać go į potem szkalo- 
wać 

Cała trudność polega jednak na tem, 
że miłość w obydwu sercach nie wygasa 
jednocześnie, l 
Albo mąż przestaje kochać, albo żo- 


na, 

Stąd wynikają nieporozumienia, kłót 
mie i wreszcie — rozstanie, 

Ten, który nie kocha, chce być wol- 
ny. Ale zapomina o drugim człowieku, 
dla którego rozstanie jest cierpieniem 
nie do zniesienia, ma 

I znowu brak wyrozumienia sprowa- 
dza tak straszne nieszczęście w pożyciu 
małżeńskim, 

Może zniknąć miłość, ale uczucie mi 
łości nigdy nie powinno się zamienić w 
nienawiść, > 

Pozostaje więc tylko jedna droga — 
serdeczna, cicha przyjaźń. 

Jest jedno mądre przysłowie rumuń- 
skie; „Nigdy nie wiadomo z jakiego kąta 
zając wyskoczy”, Czasem zając może 
wyskoczyć zupełnie nies ianie z 
miejsca, które najmniej wzbudzało po- 
dejrzeń, 

Ale obowiązkiem męża i żony jest 
zwracanie uwagi na wszystkie kąty, by 
zapobiec niespodziankom, LG 

Życie jest ulicą, wybrukowaną wiel- 
kiemi kamieniami, 

Torować drogę bliźnim, usuwać ka- 
mienie, nie szkalować lecz pomagać, ła- 
godzić chropowatości — oto cel istnie- 


nial 
Marja, królowa rumuńska, 


W spelunce murzyńskiej. 


Menażerja ludzka się bawi... - 


Białe fraki czarnych gentlemanów zabryzgane krwią dziecięcą. 


New-York, w czerwcu 
Pewnego wieczoru, po dwunastej za 
dzwonił do mnie Kramer, m 
Ponieważ akurat zdał ostatní egza- 
min na uniwersytecie w Kolumbji į naza 
jutrz miał jechać do Europy, chciał je- 
szcze ujrzeć coś niezwykłego, 

„Kramer, pochodzi z Berlina, ma lat 
dziewiętnaście, napisał sztukę teatralną 
p- T „The Botshewist"', 

. Sztukę tę wystawoino w New-Yor- 
ku z dużym powodzeniem. 

Kramera nazywam cudownym dziec 


błatych = — Kraj czartych — — =, 
padły dom, wypalone jamy okien- 


ja 
ae, dwoje wi zalepiooych papierem, 
przed bramą chińczyk, 
Murzyni wystawiają przed swemi 


i chińczyka, jako osobliwość, 
Dla nas — białych — osobliwością 
faką jest murzyn, 
„Cudowne dziecko” zaczęło tymcza 
sem wywodzić, na tej podstawie, jakąś 


Weszliśmy, 

Gęste powietrze, 
stajni, 

Olbrzymia murzynka, o obwisłych 
piersiach, zabrała nasze kapelusze 
obejrzała nas bacznie, błyszczącemi o- 
czyma, 

Szliśmy pochyleni, długim, 
korytarzem. 

acyś dwaj murzyni w kąciku liczyli 
pieniądze, całe stosy — może za 20 tys. 
dolarów, 


zapach końskiej 


niskim 


mieniu herkulesa. 


Napewno kogoś obrabowali — sze- 
pnęło „cudowne dziecko", 

— Prawdopodobnie! — 
łem zaniepekojony, 

Przed nami rozsunęła 
pluszowa portjera: chmury dymu tony 
jazzu, krzyki į szum tańczących nóg, 

Jakaś czarna ręka popchnęła mnie i 
jjctdowne „dziecko: na drewnianą ław- 
ę 


pomyśla- 


się czerwona 


„Orkiestra jazzowa z najgłębszej Af- 
ryki, 

Dwie tęgie kokoty murzyńskie, obfi- 
cie wypudrowane białym pudrem, tupią 
z zapałem w podłogę, 

Szczupluteńki, jasny, młody ayglik— 


tańczy z jakimś gentlemanem murzyń- | 


skim — obaj w smokingach, 
Krople sektu, flaszki whisky, wina, 
umalowane kokoty, chłopcy, ryk jazzu, 
Kalejdoskop, płci i występków, 


pobliżu zaś ani na lekarstwo polic k 
odbywa | þ 


janta lub detektywa, Zabawa 
się swobodnie, bez kontroli i śledzącego 
oka „stróżów prawa”, 

Bee murzynka — wzięła mnie pod 
rękę, 

Francuska całuje herkulesa. 

„Cudowne dziecko... deklamuje We- 
dekinda, 

Drzwi otwierają się: nowi 
piętnastu zdrowych wesołych 
tów i dwadzieścia chórzystek, 

„Ludzie mruczą į stękają — ogarnia 
mnie niewymowny wstręt. 

„Cudowne dziecko" tańczy z jakąś 
jasną dziewczynką, 

rancuska wisi 


goście. 
studen- 


prawie maga na ra- 


Nagle błysnęły dwa reflektory, 

ańczące pary usuwają się na bok. 

Na środek wyskakuje pięć młodych 
murzynek, Za niemi wysuwa się dzie- 
sięciu młodzieńców murzyńskich w bia- 
łych frakach, 

Rytm tego tańca jest dziki miniona, 
stara Afryka, 

Tańczą brzuchem, rękoma i nogami 
— żyją tym tańcem, 

i er 

Tancerze nagle przerywają, 

Siwa stara murzynka przetacza się 
przez pokój, — jest ślepa, 

Podnosi suknię i tańczy taniec brzu- 
cha, 

Jakaś murzynka wprowadza 
ietnie dziecko, 

Krzyki — — — Olbrzymi murzyn 
bije niemiłosiernie kobietę, studenci śmie 
ją się, dziecko obejmuje matkę, francus- 

a odrywa je, į rzuca się w ramiona ol- 
rzyma. 
„Cudowne dziecko" czyta cicho par- 
tyłurę, 

Jakieś dwie kobiety murzyńskie nar- 
kotyzują się kokainą, muzyka gra nie- 
przerwanie, coraz bardziej ocgrzehowo. 

Nagle, rozlega się straszny krzyki, 

Francuska zabiła dziecko! 

Mężczyźni podskakują, 
szczą, flaszki 
ki. uderzenia... 

Wszystko pcha się do wyjścia .. 

a ulicy ulewny deszcz, 

„Cudowne dziecko” w jakimś oszo- 
łomieniu czyta dalej partyture na mok- 
rej ulicy, 

Deszcz przenika do kości, Brr., 


trzy- 


a stoły trze- 
dzwonią, zwierzęce krzy- 


Gejsza na dancingu, 
Celem jej jest— maż, a później- 
dzieci... 


Gdy się przyjeżdża z Ameryki, wszy- 
scy przedewszystkiem pytają: 

— [Īle razy nie stosował się pan do 
ustawy o prohibicji, 

Gdy się przyjeżdża z Afryki, pyta. 

brzmią inaczej: - 

— Polował pan na tygrysy? 

Gdy się wraca z Chin, wszyscy chcą 
się dowiedzieć, co tam słychać z bolsze- 
wizmem, 

Gdy się przyjeżdża z Japonii, zostaje 
się zasypanym pytaniami tego rodzaju: 
— Jak wygląda japonka? 

Najwłaściwsza odpowiedź byłaby nas 
stępująca: sr 

— Japonka wygląda bardzo ładnie... 
Zresztą to zależy od indywidualnego 
smaku. 

Ten, którego ideał kobiety zasadza 
się na pięknej blond główce, nie zdoła 
zaspokoić swych wymagań, 

Japonka jest drobna, szczupła i nis- 
ka. Jeśli należy do typu „Choshu“ w ta 
kim razie posiada wąską . twarzyczkę, 
duże oczy, małe usteczka, i długi wą- 
ziutki nos, Inaczej wygląda japonka ty- 
pu „Satsuma”: szeroką twarz, głębokie 
oczy, nos krótki i szeroki i wydęte war- 
gi, 

Na zasadzie więc ogólnych pojęć o 
piękności można powiedzieć, że są pięk 
ne, bardzo nawet piękne į brzydkie, bar 
dzo nawet brzydkie japonki, 

Ze spostrzeżeniami na temat pięk- 
ności należy jednak postępować oględ- 
nie, w Japonii są zupełnie inne poję 
cia o urodzie kobiecej, 

Japończycy są zupełnie innego zda- 
nia, mają inny punkt widzenia, n my, 

Nie zgrabna noga i ślamazarny chód 
nie odgrywa żadnej roli, natomiast ko- 
bieta, która posiada szerokie palce i gru 
be ręce uważana jest za brzydotę, 

Sądząc z opisów w pismach i gaze- 
tach codziennych, można byłoby przypu- 
szczać, że emancypacja postępuje na- 
przód w szybkim tempie. Powiadają w 
Europie, że sufrażystki zawładnęły ca- 
łem życiem społecznem, że na uniwer- 
syłetach roi się od kobiet i że walka o 
równouprawnienie kobiety z mężczyzną 
kończy się zwycięstwem płci pięknej. 

Dla przybysza, który kilka dni zaled 
wie at. w stolicy japońskiej, cały 
kraj przedstawia się jako wielka plan- 
tacja herbaty, oświetlona  kolorowemi 
lampkami z papieru. 

Gdy się pytałem pewnego japończy: 
ka, co myśli o kobiecie i pońaliej, - 
powiedział mi: 

— To się nie da opowiedzieć — to 
trzeba przeżyć., 

Nie zadowoliłem się jednak tem oś- 
wiadczeniem i wycisnąłem od niego na- 
stępujące zeznania: 

— Właściwie jest kd jedna kobie» 
ta na Świecie — japonka, Przy niej bled 
nie wszystko, co stworzyła Europa į A- 
meryka, Japonka żyję tylko dla męż: 
czyzny. Całe jej Wyęowanie polega na 
tem, że uczy się tylko rzeczy, które mo 
gą uszczęśliwić mężczyznę, Śpiewa, tań 
czy, gra, dba o wie męża opiekuje 
się nim i przedewszystkiem zawsze jest 
uśmiechnięta j nigdy nie sprzeciwia się. 

Japonka chce mieć męża, a gdy mo 
już męża — chce mieć dzieci, 

A gdy po ślubie podoba jej się inny 
japończyk — zdradza swego męża — jak 
u nas, 

W każdym razie kobiety w Japonii 
są bardziej samodzielne, niż u nas. 

Tam każda kobieta ma swój zawód, 
spełnia swe obowiązki i zarabia. 

Młode japonki chodzą do szkoły, w 
czą się, chodzą na dancingi. a właściwie 
jadą, gdyż każda prawie rodzina japoń- 
ska posiada auto, któremi nie kieruje 
szofer, lecz zawsze ten, kto jedzie, 

Europeizacja, a właściwie ameryka: 
nizacja Japonji posuwa się naprzód w 
bardzo szybkim tempie. A : 

Japończycy może tego sami nie spo- 
strzegają, ale przybyszowi rzuca się od- 


razu w oczy zanik dawnej egzotycznej 
kultury japońskiej, na rzecz amerykań: 
skiej cywilizacji, A. Laud. 
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Południe P 
Kraków poważnie zagrożony. — Komunikacja kolejowa we wschodniej Małopolsce. 
<ompletnie. — W niektórych okolicach nie 


zalane. — Katastrofa powodzi przybrała 


Kraków, 30 czerwca, 

Długotrwałe deszcze spowodowały 
wystąpienie Wisły i jej odpływów z ło- 
tysk do katastrofalnych rozmiarów, 

Katastrofa nie doszła jeszcze do kul- 
minacyjnego punktu, bowiem wody gór- 
skie jeszcze nie nadeszły, Największe pie 
bezpieczeństwo zagraża przedmieściom 
Krakowa: Dębrikom į Zakrzówkowi, bo 
wiem Wilga również wezbrała, Szosa w 
Dębnikach jest już zalana į nie może słu 
żyć do komunikacji, 

Niebezpieczeństwo powodzi wzrasta 
t godziny na godzinę, W krakowskim u- 
À robót publicznych odbyło się ze- 
oranie przedstawicieli władz miejskich, 
rzędów policyjnych i straży ogniowej 
Postanowiono utworzyć specialny komi 
tet ratowniczy i ustanowić dwudziestc= 
szterogodzinne dyżury, 

ciągu dnia wczorajszego Wisła 
orzybrała o 3 m, 65 cm, Przybórc wody 
trwa dalej, Na godzinę poziom podnosi 
się o 20 cm, Okolice Krakowa są poważ- 
vie zagrożone, 

Również poziom wód na Sole podno 
si się na godzinę 70 cm, Z Oświęcimia do 
noszą, że poziom wód wynosi 2 m, 50 
ponad normalna powierzchnię, Na Ska- 
wie wody pcdniosły się o 3 mtr, Brak 
jeszcze tylko 8 cm. a katastrola powo- 
dzi będzie taka jak w rokn 1903, t. j. 
gdy powódź przybrała rozmiary satakij- 
tmu, 

Ludność z zagrożonych okolic ucie- 
ka w poplochu, W Borku Fałęckim za- 
lane zostały wodą fabryki Solvay i Ep- 
steina, wody utworzyły sobie tutaj głó- 
V MAO poł d rzekami 

w 'ożone nad rzeka 
Ska i Skawinką są kompletnie za- 
lane, Około 10 wsi jest pod wodą, 

Wczoraj w nocy wskutek alarmów 


odbyło się nadzwyczajne zebranie komi 


tetu ratowniczego, Postanowiono wysłać 
do zagrożonych miejscowości pontony 
oraz samochody 

zienia mienia mieszkańców į ich samych, 


100 żołnierzy z garnizonu krakowskiego 


jest gotowych każdej chwili do akcji ra- 
/Kraków 30 czerwca. 
Dochodzą alarmujące wiadomości z 


REPUBLIKA 


nn a e. 


olski 


zdołano nawet uratować inwentarza. 
rozmiary nie notowane od kilkudziesięciu lat. — Rząd i Sejm 


podejmują akcję ratunkową na wielką skale. 


nad Raby, Rzeka ta wystąpiła z brzegów 
i zalała szosy okoliczne, Skutkiem tego 
wiele wycieczek automobilowych, które 
na dwa dni świąt pojechały do Zakopa- 
nego, nie mogły wrócić do Krakowa, Na 
rynku w Myślenicach zebrał się sznur 
automobilów, które nie mogły jechać da 
lej, bowiem szosa była zalana wodą. Po 
stawiono pojechać na Swątniki drogą 
okólną, Jednakże i tutaj po ujechaniu kil 
ku kilometrów, na szosie pokazała się 
woda, Samojazdom nie pozostało nic in 
nego, jak brnąć przez wode, Tor kolejo- 
wy między Węgrzanami a Podłężem zo- 
stał zalany wodą. 

Katastrofalne rozmiary przybrała po 
wódź rzeki Wilgi, 3 domy w Jugowicach 
zostały podmyte, tak, że mieszkańców 
trzeba było przenosić na inne bezpiecz 
ne miejsca, Taki sam los spotkał gminę 
Zabrze. Około miejsc zalanych wodą gro 
modzą się tłumy ludzi, którzy patrzą, jak 
woda wymywa ich zasiewy i niszczy 
dobytek, 

Między Zatorem į Przciwszewem tor 
kolejowy przedwany, Miejscowości Spy 
tkowice, Ryczów i wiele okolicznych wio 
sek zalanych. Zasiewy przepadły kom- 


pletnie. 
Oświęcim, 30 czerwca. 

Kańczuga i Wielka Wieś zalane wo- 
dą, Soła wystąpiła z brzegów, Most za- 
śrożony, Między Skawą a Zatorem tor 
zerwany. 

W dniu wczorajszym nastąpiło tam 
oberwanie chmury, które powiększyło 
rozmiary katastrofy, Dziś oczekiwany 
jest przypływ wód górskich, Nic nie 

uje na to, aby rozszerzania się ży- 

wiołu można było uniknąć, Katastrofa 

rzybrała nie notowane od kil- 
ięciu lat 

| Cieszyn, 30 czerwca. 

Wisła i Białka wylały w rozmiarach 
nienotowanych od niepamiętnych cza- 
sów, Miejscowość Wisła i Ustroń pod 
wodą. Stan wód podnosi się z godziny 
na godzinę, Drogi i szosy zalane. Mie- 
szkańcy wzywają pomocy z Krakowa. 


Nowy Sącz, 30 czerwca, 
Skutkiem ulewnych deszczów wezbrał 


skie wystąpiły z brzegów, Olbrzymie ma 
sy wód szaleją nad zasianemi polami i 
wioskami, 

Lwów, 30 czerwca, 

Całe podkarpacie zalane, Dziesiątki 
tysięcy ludności uciekają w panice z za 
lanpch wodą miejscowości ratując co 
można, W niektórych miejscowościach 
nie zdołano uratować nawet inwentarza 
nie mówiąc już o plonach i zasiewach, 
które są na przestrzeni 3000 ha komplet 
nie zniszczone i wymyte, 

Ludzie są bez dachu, bez chleba i bez 
odzieży, Władze policyjne ; wojsko pra 
cują bez wytchnienia dniem j nocą, aby 
opanować panikę ludności i choć w czę: 
ści przeciwdziałać katastrofie, Wszyst- 
kie wody od Dniestru począwszy a koń 
cząc na najmniejszym górskim potoku 
wezbrały do rozmiaru ogromnych rzek, 

Całe Podkarpacie przedstawia się ja 
ko jeden ocean, na którym gdzieinegdzie 
sterczą wysepki, Najwięcej ucierpiało 
dotychczas skutkiem powodzi woje 
wództwo stanisławowskie, 


| Lwów, 30 czerwca, 
Nadeszły tutaj alarmując wieści ze 
Stanisławowa, Dniestr wystąpił z brze- 
gów, Wsie okoliczne między Doliną a 
PTA ZAS: AS Hs zid 
wodą, marjampo onoszą, że 
p ływ wody był tak szybki í tak 
śwałtowny, że zerwał wszystkie mosty, 
Na jednym z nich znajdowała się wy 
czka, złożona z 15 dzieci, Podobno wszy 
scy utonęli, Utonęło również 5 żołnierzy 
z 5 pułku lekkiej artylerji, Wylała ró- 
wnież Łomnica w niebywałych rozmia- 
rach, Ruch kolejowy Stryj — Stanisła- 


wów wst ny, 
Wody Bystrzycy jeszcze nie wystąpi 
ły z brzegów, 


AKCJA RATOWNICZA RZĄDU. 
Warszawa, 30 czerwca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Pod przewodnictwem marszałka sej- 
mu Rataja odbyła się dzisiaj w sali kon- 
wentu senjorów konferencja z udziałem 


Dunajec i Poprad, Wszystkie potoki gór! pana premiera Władysława Grabskiego, 


Czy ujrzymy biegun w kinie. 
Nowa ekspedycja międzynarodowa do bieguna 
północnego dokona zdjęć filmowych. 


Berlin, 24 czerwca 

Wczoraj zakończyły się pomyślnie 
pertraktacje pomiędzy towarzystwem 
budowy Zeppelinów a międzynarodo- 


wym towarzystwem dla zbadania stre- | A 


fy arktycznej. 

W związku z tem prof. Egckener o- 
świadczył .korespondentowi „B. Z. am 
Mittag“, że natychmiast po uzyskaniu 
zezwolenia konferencji ambasadorów, 
rozpoczną się prace nad konstrukcją 
aeroplanu, przeznaczonego do ekspedy 


cii na biegun północny. 


eroplan ten będzie większy, aniżeli 
wszystkie dotychczasowe a koszta kon 
strukcji jego wynosić będą około 7 mil- 
jonów. Do tego dochodzą koszty wła- 
ściwej wyprawy. W kołach zaintereso- 
wanych towarzystw naukowych spo- 
dziewają się, że kwota na budowę aero 
planu znajdzie się w samych Niemczech 
Centralny związek prasy niemieckiej 
uchwalił już popierać wszelkiemi środ- 
kami składki na ten cel, Jest też pra- 
wdopodobnem, że amerykańskie towa- 
rzystwo zeppelinowe przyczyni się do 
uzupełnienia tego funduszu. 


“0; 


Koszta ekspedycji zostaną przypusz- 
szalnie podzielone ma zainteresowane 
kraje, t. j. w pierwszym rzędzie Niemcy 
hoy pozatem także Amerykę i 
nglię. 

Będzie to więc w całem tego słowa 
znaczeniu ekspedycja międzynarodo- 
wą. 

Zeppelin przeznaczony na wyprawę 
do bieguna północnego będzie miał 100 
tysięcy metrów kubicznych pojemności 
będzie więc większy, aniżeli ostatni typ 
tego rodzaju, amerykański Z. R. 3, mają 
cy tylko 72,000 m. kubicznych pojemno 
ści. Po za tem konstrukcja iego będzie 
zbliżona do konstrukcji Z. R. 3. Zeppelin 
będzie zaopatrzony w pięć motorów ty 
pu Maibach. Przeciętna szytkość wyno 
sić będzie 120 do 180 km. na godzinę, 

Nie będzie to aeroplan pasażerski, 
lecz raczej laboratorium naukowe, zao- 
patrzone w radjo, aparaty fotograficzne 
aparat filmowy itp. 

Zeppelin więc przyniesie pierwsze 
zdjęcia filmowe z okolicy podbieguno- 
wej, co stanowić będzie samo w sobie 
wieką sensację. 


Wyroby tytoniowe z fabryk prywatnych 


mogą być sprzedawane do 30 września r. b. 


Rozporządzeniem ministra skarbu z 
dnia 10 maja r, b, ustanowiono termin 
rozsprzedaży wyrobów tytoniowych, 
pochodzących z produkcji. b. fabryk 
prywatnych na dz, 30 czerwca r. b. 

Termin ten przedłużył p. minister 
skarbu do dnia 30 września r. b. Rozpo- 
rządzenie odnośne ukaże się w dniach 


najbliższych w „Dzienniku Ustaw* Rze 
czypospolitej. 

Sprzedawcy, którzy pówyższć Wy- 
roby będą posiadali na składzie pc dniu 
30 czerwca r. b. obowiązani będą 1adal 
do wywieszania na widocznem niej- 
scu zawiadomień o sprzedaży tych wy- 
robów z wymienieniem ich gatunków. 


cą w postaci zapomóg 


pod wodą! 


— Zasiewy przepadły 
— Mosty podmyte, drogi 


ministra spraw wewnętrznych Raczkie- 
wicza, ministra robót publicznych Ryb- 
czyńskiego, oraz przedstawicieli posłów 
Małopolski. Na konferencji tej ustalono 
w ogólnych zarysach plan pomocy pań- 
stwowei dla dotkniętych klęską powo- 
dzi w Małopolsce. Niezależnie od po- 
mocy państwowej przygotowuje się po- 
moc społeczna. W tym celu ma być u- 
tworzony komitet społeczny pod prze- 
wodnictwem p. prezydenta Rzplitej. 


PRZERWANIE KOMUNIKACJI KOLE- 
JOWEJ. 
Agencja Wschodnia. 
Lwów, 30 czerwcu 


Skutkiem powodzi w Iwowskiej dy- 
rekcji kolejowej komunikacia kolejowa 
na szlakach Przeworsk-Dymów, Ba- 
chorz-Cynów, oraz na iinjach Sambor- 
Sianki i między Kuskowicami a Starym 
Samborem — została przerwana. 

W zachodniej Małopolsce nie było 
jeszcze przerwy w ruchu kolejowym. 
W stanisławowskiej dyrekcji kolejowei 


ruch jest również naskutek powodzi, nie 


nermalny .Most kolejowy na Świcy na 
przestrzeni między Bolechowem a Do- 
liną został zagrożony. Jest to zresztą 
most prowizoryczny. Pociągi zatrzy” 
mują się po obu jego stronach, nie prze- 
bywając go. Pasażerowie przesiadają 
do pociągów po przeciwnych stronach 
mostu, przechodząc przez most pieszo. 
Poczta i bagaże przewożone są przez 
most na specjalnych wózkach  kolejo: 
wych. 

W powiecie dolińskim wielkie szko- 
dy poczyniły rzeki Świca i Subiel. Po- 
dobnie wielkiej powodzi nie pamietano 
w tych stronach kraju od lat kilkunastu. 

Rząd nakazał starostwom rejestracię 
szkód, spowodowanych powodzią, 
chcąc przyjść poszkodowanym z pomo- 
i ulg podatko- 
wych. 

Olbrzymie szkody powstały również 
w rejonach leśnych. Woda zalała cały 
szereg kolejek wąskotorowych, służą- 
cych do przewożenia drzewa. 


Krzyż legjonowy. 


Wspólna odznaka dla wszystkich brygad i oddziałów 
 legjonowych. P. O. W. oraz innych organizacji 
przygotowawczych. 


Zgodnie z uchwałami zjazdów legjo- 
nowych we Lwowie i Lublinie, została 
ustanowiona wspólna dla wszystkich 
brygad i oddziałów legjonowych odzna 
ka — „krzyż legjonowy*. 

Do ubiegania się o nią uprawnieni są 
wszyscy, którzy zasłużyli na to pracą 
swoją w legjonach, polskiej organizacji 
wojskowej, wojskowych organizacjach 
przygotowawczych przedojennych i in- 
stytucjach pomocniczych, lub też czy- 
nom tym okazali wybitną pomoc. 

W tym celu została utworzona w 
Warszawie komisja kwalifikacyjna, któ 
ra będzie decydowała o nadaniu „krzy- 
ża legjonowego'. 

Jako organy pomocnicze zostają po- 
tworzone przy okręgowych związkach 
legionistów polskich biura okręgowe ko 
misji kwalifikacyjnej. 

W dniu wczorajszym, na skutek za- 
proszenia zarządu okręgu związku le- 
gjonistów polskich w Łodzi, odbyło się, 
pod przewodnictwem posła Waszkiewi 
cza, zebranie organizacyjne biura okrę- 
gowego komisji kwalifikacyjnej. 

Po zapoznaniu się obecnych z. mater- 
jałem i przedyskutowaniu wstępnych 
prac, biuro okręgowe komisji ukonsty- 
tuowalo się następująco: 

Przewodniczący — pułkownik Ste- 


fan Iwanowski, wice - przewodniczący 
— starosta Antoni Remiszewski. 


Sekretarze — ksiądz Walery Olesiń 
ski, zastępca sekretarza — prezes zw. 
leg. Feliks Płoński. 


Skarbnik — Teodor Tausz. 

Członkowie — mecenas Alfred Bl- 
łyk, major Stefan Cieślak, dr. Bolesław 
Fichna, kapitan Zygmunt Fornalski, pre 
zes P. O. W. Stefan Groblewski, porucz 
nik Wacław Lutomski, poseł Walenty 
Michalak, inż. Jan Mieszkowski, . mir. 
rez. Wiktor Muszyński, Seweryn Mali- 
nowski, poseł Ludwik Waszkiewicz, 
pułkownik dr. Stanisław Więckowski i 
nadkomisarz Józef Żółtaszek. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszel- 
kich informacji udziela sekretarjat okrę 
gowego biura w godzinach od 6 do 8 
wieczorem codziennie do dnia 4-g0 lip- 
ca r. b. włącznie, mieszczący się w kie 
rownictwe probostwa 10 dywizji pie- 
choty, ul. Piotrkowska nr. 104. 

Godziny urzędowania sekretariatu 
biura po dniu 5-ym lipca zostaną ogła- 
szane w prasię. 

Jednocześnie nadmienia się, że ci, 
którzy złożą karty zgłoszenia przed 5- 
ym lipca r. b. i zostaną dodatnio zakwa 
lifikowani, będą mogli otrzymać krzyż 
legjonowy już w czasie tegorocznego 
walnego zjazdu łegionowezo w dniu 8 
sierpnia w Warszawie. 

Wszystkie pisma w województwie 
łódzkiem proszone są o przedrukowa- 
nie niniejszego. 


tr. 6. 


Miadomości bieżące, 


p 1 Dzi63 Najśw. Krwi P. J. Chr. 


LIPIEC Jutro: Nawtedzenie N. M. P 
Wschód słańca o g. 8,19 
Zachód o g. 8.00 
Wsch. księżyca o g. 2.5 
Zachód o g. 12.52 

ŚRODA Długość dnia 15.38 


Przybyło dnia g. 9.20 


Osobiste. 


Sędzia śledczy dla spraw szczegól- 


nej wagi przy sądzie okręgowym w Ło | NSTREYGHSZZE 


dzi, p. Jan Bądzikowski, wyjechał na 2 

miesięczny urlop wypoczynkowy. 
Zastępstwo powierzone zostało sę- 

dziom pp. Kurczyńskiemu i Łosińskiemu 


Prokurałorowie: Stefan Szmidt, Dr. 
Jan Markowsk! i Jan Skabiczewski uda 
li się na urlop. 


Prokuratora Szmidta zastępuje pro- | EB 


Ariszaj kameralny Tadeusz Krychow- 
ski. 


Mąka zdrożała. 


Wzorein lat ubiegłych, jak zwykle 
podczas przednówka, ceny mąki zdro» 
żał a Fi 

Przypuszczalnie jest to manewr pd- 
skarzy, którzy przypominają sobie mi- 
łe, błogie i kochane lata wojny. 

Jak się dowiadujemy, z urzędu wal- 
ki z lichwą, w najbliższych dniach ma 
być przedsięwzięta energiczna walka z 
paskarstwem mącznym. (p 


Ochotnicy—lotnicy 
zgłaszajcie się do P. K. U. 


Do dnia 1 sierpnia r. b. przyjmowa- 
ni są ochotnicy róczników 1907, 1906 i 
1905 do lotnictwa w powiatowej komen 
dzie uzupełnień Łódź-powiat. b 


Ruch tramwajowy na ul. 
Andrzeja... 
zostanie od czwartku przerwany. 


Wobec tego, że roboty kanalizacyj- 
ne objęły obecnie całą ulicę Andrzeja, 
ruch tramwajowy na tej ulicy zostaje 
ód czwartku wstrzymany. 

Tramwaję linii 5, kursować będą z 
dworca Fabrycznego przez ulice: Na- 
rutowicza, Piotrkowską, Plac Wolno- 
ści,  Konstantynowską, Gdańską do 
dworca Kaliskiego I z powrotem, zaś 
pociągi linji 9, od Placu Kościelnegi 
przez Piotrkowską, Radwańską do Pań 
skiej róg Karola i z powrotem. (b) 


Zatarg w telefonach trwa 
śladami Warszawy. 


Jak wiadomo, toczą się obecnie per 
traktacie pomiędzy teleionistkami, a za- 
rządem P.A.S.T., w celu podwyższenia 
pensji telefonistkom, 

Wbrew oświadczeniom przedstawi- 
cieli P, A. S. T. w Warszawie, oddział 
łódzki nie honoruje umowy z pracowni- 
kami w sprawach urlopowych. 

Skoro w najbliższych dniach na 
wysłany drugi memorjał do P.A.S.T. 
nie nadejdzie odpowiedź, telefonistki 
łódzkie postanowiły solidaryzować się 
z zarządem P.A.S.T. w Warszawie. 
który chce wprowadzić system t. zw. 
„od rozmów“, czyli że posiadacze tele- 
fonu prywatnego w mieszkaniu, wolno 
będzie dzwonić tylko 3 razy dziennie. 


Fabryka wraz z robot- 


nikami 
jedzie do Rumunii. 


Właściciel tkalni przy ulicy Koperni 
ka 56-58 p. A. Berlin wywozi obecnie 
maszyny pamoya tranzlokuje się wraz 
ze swą fabryką do Rumunji. ] 

Jednocześnie p . Berlin zawiadomił 
tych robotników, którzy u niego praco- 
wali, że skoro sobie życzą mogą na jego 
koszt pojechać z nim do Rumunji, by na 
dal pracować w jego tkalni. (p) 


BOROOSODROBOSERE 


Dr. met. | LETNERŃ 


powrócił. “~ 


Choroby skóry, weneryczne, płciowe. 
TRAUGUTTA 5, tel. 773. 


Dnia 27 czerwca r. b. 


Mieczysł 


Cześć Jego popiołom. 


HURR 


rozstał się z tym światem w Warszawie i tam 
pochowany został, długoletni członek naszego klubu 


W zmarłym tracimy serdecznego przyjaciela i gorliwego zwolennika 
naszych poczynań klubowych. Pamięć o Nim u nas nigdy nie zagaśnie. 


Klub Turys 


ORAZ TYLNA ASS aE LE Y 


W piątek dnia 3 lipca 1925 r. o godzinie 1 po południu w rocznicę śmierci 


Ludwiki z Kleczewskich Szwarcowej 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze „Bykur Cholim* przy Placu Wolności 
Nr. 10, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 


Larząd Łódzkiego Tow. „Byka” Cholim" | Komitet Uzdrowiska”, 


rowe drogi dla walki z litwa, 


aw Korn 


tów 


w Łodzi. 
SCE 


j: 


2] 
s 


Dotychczasowa ustawa jest już nieaktualna 
~ twierdzi dr. Grabowski. 


W związku ze zwróceniem się władz 
nadzorczych do urzędu wojewódzkiego 
w sprawie zaopiniowania nowych spo- 
sobów walki z lichwą kierownik oddzia 
łu walki z lichwą przy komisariacie 
rządu dr. Grabowski udzielił nam na- 
stępujących wyjaśnień w myśl opraco- 
wanego memoriału dla ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Na wstępie dr. Ćirabówski stwierdza 
że dotychczasowa ustawa o zwalczaniu 
lichwy w wielu przepisach jest już o- 
becnie nieaktualna, zwłaszcza gdy do- 
tyczy ona przestępstw zastrzeżonych 
orzecznictwu sądowemu. 

Obecnie, położenie gospodarcze u- 
niemożliwia spekulację polegającą na 
gromadzeniu towarów i podbijaniu cen. 

Również wykluczona jest obecnie 
zwyżka cen powodowana handlem łań- 
cuszkowyin; mogła by ona nastąpić je- 
dynie wówczas, gdyby z  jakięgokol- 
wiek bądź powodu produkcja krajowa 
nie Joka zaspokoić pótrzeb. konsumcji 

daniem dr. Grabowskiego utrzy- 
maóby należało jedynie artykuły usta- 
wy dotyczące lichwy towarowej i mie 
szkaniowej, które to przestępstwa tru- 
dne są dò zwalczania i ujawniania. W. 
tych wypadkąch sądy często uniewin- 
niały oskarżonych, gdyż wyrok polegał 
na wyniku ekspertyzy, a ekspertami 
byli po większej części koledzy oskar- 
żonego. Można by było tego uniknąć, 
gdyby powołała została specialna ko- 
misja rzeczoznawcza 6d badania cen, 
RY orzeczenie byłoby dla sądu maro 
ajne. 

Co do zwalczania lichwy mieszka- 
niowej wińna-być ona przeprowadzona 
ze szczególną surowością, gdyż obec- 
nie świadczenia wynoszą wraz z ko- 
mornem I odstępnem 30 proc. zarobku 
lokatorów. I w tym wypadku podstawą 
dla wydania wyroku winna być eksper 


tyza urzędu roziemczego który obecnie 


odmawia żądaniu 6 ustalenie tenuty 
dzierżawnej w sprawach karnych. 

Zasadniczo jednak zdaniem p. klero- 
wnika, winna być podjęta walka z gene 
ralnem padniesieniem cen w miastach, 
wywołanem często z powodu chwilo- 
wych przeszkód w dostawie artyku- 
łów żywnościowych przez wieś dla 
miasta, co prócz szkody dla konsumen- 
tów przyczynia się do złego stanu finan 
sów państwa. 

Towary często drożeją na kilka dni, 
aby już w następnych dniach uledz zniż 
ce aczkolwiek w tym czasie ceny na 
wsi były stałe, zaś kupcy miejscy wy 


Urzędnicy miejscy 


korzystują jedynie chwilowy brak do- 
WOZU. 

Walka z dowolnem podbijaniem cen 
może być przeprowadzona jedynie 
przez ustalenie cen orjentacyjnych 
przez komisję do badania cen przy wła 
dzach administracyjnych 1 instancji, a 
ustalone ceny orientacyjne Winny być 
ogłaszane publiczności obwieszczenia» 
mi i przekroczenie tych cen winno być 
surowo karane administracyjnie. 

Według opinii dr. Grabowskiego, w 
skład komisji winni wchodzić jako człon 
kowie przedstawiciel władzy admini- 
stracyjnej, jako przewodniczący, przed 
stawiciel samorządu, przedstawiciel po 
licji państwowej, produkcji, handlu 1 or- 
ganizacji konsumentów. 

Ustalenie cen winno obejmować kil- 
ka artykułów żywnościowych I do 
tych cen winni się także stosować pro- 
ducenci, sprzedający swe towary na 
targach w miastach. 

Przeciwko utworzeniu takiej komi- 
sji będą występować kupcy, którzy u- 
ważają że ustanawianie cón jest nie- 
zgodne z zasadami wolnego handlu. 
Jest to jednak niesłuszne, gdyż ceny or 
jentacyjne ograniczą jedynie kupców w 
pobieraniu paskarskich cen, i do prze- 
strzegania ich, 

Ustalenie cen w dzisiejszych warun 
kach jest bezwzględnie słuszniejsze, a- 
niżeli w czasach deprecjacji marki pol- 
skiej, przyczem z cenami taryfowemi 
spotykamy się nawet i zagranicą. Prze 
imawia za niemi dotychczasowa prakty 
ka, która wykazała, że tam gdzie ceny 
były ustalone í przestrzeganie ich było 
dopilnowane, tam Ceny utrzymały się 
najdłużej. 

Komisja do badania cen, pracując su 
miennie, będzie niewątpliwie czynni- 
kiem przyspieszalącym stabilizację cen 
słusznych w całym kraju, nie dópusz- 
czając do gwałtownych zwyżek cen 
artykułów pierwszej potrzeby, a żara- 
zem oddziaływać będzie na społeczeń- 
stwo także wychowawczo, wskazując 
drogę do oszczędności przy nabywaniu 
towaru. l 

Pozatem rząd winien się także za- 
stanowić, czy nie byłoby wskazane, a- 
by komisje regulowały ceny za świad- 
czenia fryzjerów, kowali, pralni | zakła 
dów kąpielowych, krawców, szewców 
które to ceny dziś są zbyt wygurowane 

Wywiad swój zakończył dr. Gra- 
bowski oświadczeniem, że bez utworze 
nia komisji do badania cen nie wyobra- 
ża sobie skutecznej walki z lichwa. (b) 


10: —— 


nie mają zaufania 


do magistratu | 
kwestjonują klasyfikacją i domagają się jej 
| ` unieważnieniu. 


W związku z uchwałą, przyjętą na 
ogólnym wiecu pracowników miejskich 
odbyło się wspólne posiedzenie zarzą- 
du obu związków pracowników” miej- 
skich, na którem uchwalono wprowa- 
dzić w życie przyjęte na wiecu rezolu- 
cje i zwrócić się do prezydjum rady 
miejskiej, do województwa i ewentunal- 
nie do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych ze skargą na niespraiedliwie prze- 
prowadzoną klasyfikacje pracowników 


miejskich. SP 

Jedtocześnie postanówiono ująć w 
odpowiedni memorjał niesprawiedliwo- 
ści zauważone w wykazach klasyfika- 
cyjnych, gdyż związki zakwestjonują 
przepfowadzoną klasyfikację i doma- 
gać się będą utworzenia komisji klasy- 
iikacyinej, która przeprowadzi wyko- 
nani£ rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej, kierując się jedynie do- 
bren miasta. (b) 


Z Teatru Miejskiego. 


Można byłoby właściwie pominąć mil 


czeniem ostatnią premjerę w teatrze 
miejskim, gdyby nie ogłaszano jej na afi- 
szach i kasa nie sprzedawała biletów, 

Skoro jednak zarówno dyrekcja, jak 
i reżyser zapomnieli o tem, że nie wszy 
stko może być grane, co da się wylru: 
kować na nies, należy słów kilka na: 
pisać o sztuce, która właściwie nie była 
wcale sztuką j o grze, która tembardziej 
ze stzuką nic wspólnego nie miała. 

Czirikow przez cztery akty WE 
sób sadystyczny znęcał się nad biedną 
publicznością, jakby rzucając z za plo- 
tu kamieniami w niewinnych przechod- 
niów. Po takiej przemjerze należy się 
spodziewać, że do związku literatów w 
mach najbliższych wpłynie wniosek, aże 
by autor obowiązkowo był na RE 
rze swej sztuki do dyspozycji publicznej 
bez tego warunku sztuka jego nie może 
ujrzeć światła kinkietów, 

Na każdy akt przypadało przecięt- 
nie po cztery aa k L i trzy czwarte 
trupa, 

Czirikow urządził się jednak sprytnie 
i przez try akty schował rewólwer w 
kieszeni, udając, że nic nie będzie, do- 
piero pod koniec ostatniego aktu wy- 
mierzył do wszystkich wykonawców ról 
w swej sztuce piętnaście strzałów, cży- 
niąc z nich nieodwółalnych trupów, 

Ponieważ jednak zamiast kul rewol- 
wery naładowane były kapiszonami, po 
licjant, stojący przy drzwiach, wzruszył 
tylko ramionami, apie E AA a nawet o 
tragiczn j u władzy wyższej. 

Ba NOSKI. jako reżyser wło 
żył bardzo wiele starań, by przestraszył 
widzów. To też mordowano się wzajem 
mnie na scenie bez umiaru j bez litości 

Jako książę Gorlicyn, mimo to, iż re 
lẹ objął zastępczo w ostatniej chwili, w7 
kazał p, Nowakowski więcej umiarko- 
wania, dowodząc słuszności twierdzenia 
że nie tak straszny jest reżyser, gdy 
sam gra rolę w sztuce, 

Pan Białoszczyński był krzykliwy : 
bardzo kt Szcze 

Pani Wołorzynowska raz tylko uś- 
miechnęła się bardzo wdzięcznie; poza: 
tem była nudna, 


Pan Zeromski — rasowy gentleman, - 


niepotrzebnie podoiągał do góry przy 
siadaniu wetknięte w buty szarowary, 
nie zdając sobie sprawy widocznie z te 
go, że przyjaciele komisarzów nie nos 
szą frakowych spodni, i r 
Jedynie tylko pani Starska wyglada 
ła cudownie... w dj Pw loży na lewo, 
Publiczności było bardzo wiele, tyle 
prawie dle krzyku i harmidru na sce- 


e ; 
Mimo wszystko warto pójść na „Ko ` 


misarza sowieckiego”, by przekonać się 
jakich sztuk wystawiać nie należy. 


m bł 


LETNI TEATR POPULARNY 
W OGRÓDKU „SCALA“, 


Dziś, w czwartek i piątek, ostatnie 
trzy przedstawienia „Wściekłego lotni- 
ka", poczem na repertuar wejdzie świet 
ny wodewil p. t. „Panna w koszarach”. 

Sztukę tę urozmaicą najnowsze śpie 
wy Í tańce. 

Reżyseruje p. T. Wołowski. Udział 
blorą: występująca gościnnie pp. Celiń- 
ska i T. Wołowski oraz pp. Bronowska, 
Brandtówna, Zielińska, Bielecki, Puchal 
dy Pilarski, Qórecki, Gałęcki i Urbań: 
à 


Bilety na premierę już są do nabycia 
w kasie teatru codziennie od godz. 12 
do 3 i od 5 do 10 wiecz. Początek kon. 
SA od 8 wiecz. Przedstawienia o 9-tej 
wiecz. a 

Dyrekcja teatru podaje do wiadomo 
ści, że w każdą niedzielę I święto, odby 
wać się będą przedstawienia popołud- 
niowe o godz. 4-t 


SPRZEDAŻ TUTUNIU BEZ BANDE- 
ROLI, 


Bolesław Baliński został pociągnięty 
do odpowiedzialności karno sądowej zi 
sprzedawanie w bramie domu przy ulicy 
Obywatelskiej 49 tytuniu į papierosów 


bez banderoli Państwowego Monopoli 
Tytuniowego. p. 


NAD PROGNAM: 


Początek o 4-ej. 


Dole i 


Opuścił prasę zeszyt kwartalny „Mie 
sięcznika Statystycznego” za okres sty- 
czeń - marzec 1925 roku, W publikacji 
tej opracowanej į wydanej przez wy- 
dział statystyczny magistratu m, Łodzi, 
zawarte są dane, dotyczące różnych 
dziedzin życia naszego miasta, a więc 
demografji, zdrowotności, oświaty, prze- 
stępczości i t, d, Przytaczamy niektóre, 
szerszy ogół interesujące dane, 


llu jest lodzian? 


Ludność m, Łodzi wzrasta w dalszym 
ciągu, acz w znacznem słabsżem tem- 
pie. W 
przyrost DÓW wynosił 5,060 osób, 
naturalny zaś 1,497 osób; ogółem więc 
ludność wzrosła o 7,557 osób, W dniu 
1 kwietnia rb. według powyższych ob- 
liczeń Łódź liczyła 534,859 mieszkańców 

Wokresie sprawozdawczym zawar: 
to 1,133 małżeństw, przyszło a śnwiat 
3,423 noworodków żywych, zmarło tys, 
926 osób, Wielorakich urodzeń kasihi) 
SAAI ARO w ciągu 1 kwartału r. 


Łódź na łożu boleści. 


Na gruźlicę płuc zmarło: w słyczniiu 
107 osób, w lutym — 80, w marcu 87. 
Inne postacie gruźlicy pochłonęły ofiar. 
w styczin 16, w lutym 13, w marcu 27. 


Powyższe cyfry świadczą o znacznem | q 


rozpowszechnieniu gruźlicy w Łodzi, 
a choroby serca zmarło: w styczniu 
52 osoby, w lutym 51, w marcu 47, I tu 
mamy do ozynisnia z b, wysokiemi cyf 
rami śmiertelności, 
Zgonów Wskutek raka zanotowano: 
w Renu 27 w lutym 22 w marcu 37. 
rozpatrywanym okresie grasowa- 
fa w Łodzi odry: w styczniu zgłoszono 
392 zachorowania na odrę, w lutym 268, 
w marcu 166, Wygasła natomiast epi- 
demje duru brzusznego: w ciągu kwarta 
łu zanotowano ogółem 86 wypadków tej 
choroby, 
Pogotowie ratunkowe było wyzwane 
w styczniu 496 razy, w lutym 


ciągu pierwszego kwartału rb. 


2 godziny bezustannego humoru 
— dowcipu i śmiechu! — 


MLLEUDLIRA 


— 9 aktów najlntymniejszych przeżyć, przygód, utrapleń i radości największego humorysty świata. — 


„MODY PARYSKIE* ostatni dodatek ilustrowany. „DZIENNIK PATHE“ aktualności. 


CENY MIEJSC od 1 złotego. 


Cudze chwalicie swego nie znacie, 
Sami nie wiecie, co posiadacie. 


niedole Łodzi w cyfrach 


dały wskutek wycieńczenia, Cyfra ta 
rzuca światło na panującą nędzę; 

Kasa chorych udzieliła w styczniu 
173 tys, porad, w lutym 106 tys, w mar- 
cu 130 tys, Z pośród osób, badanych pó 
raż pierwszy 1624, marzec 2,971, 


w świątyni płatnej miłości. 


Liczba zarejestrowanych prostytutek 
wynosiła; w styczniu 227, w lutym 236, 
w marcu 309, Nadto obserwacji podlega 
ło; w styczniu 647 kobiet, w lutym 652, 
w marcu 641, 


Frekwencja w szkołach miejskich. 

W szkołach powszechnych miejskich 
uczyło się w maicu rb, 59,157 dzieci. 
W tej liczbie: katolików 36,096, ewan- 
gielików 5,350, izraelitów 17,332, innych 
wyznań 379, 

W miejskich szkołach wieczornych 
było w marcu rb. 17,785 słuchaczy, W 
W liczbie: katolików 11,057, ewangieli- 
ków 1431, izraelitów 5,240, innycsh wy- 


„|znań 57, 


Jak wpływały podatki do kasy 
miejskiej? 


Wpływy kasy miejskiej m. Łodzi z 
podatków i opłat wynosiły; w styczniu 
1,099,388 złotych, w lutym 1,691,608, w 
marcu 1,121,063, Najwydatniejszem źró- 

łem wpływów jest półprocentowy do- 
datek do państwowego podatku przemy 
słowego, 


Na srebrnym ekranie i w cyrku. 


W kinemtograłach sprzedano biletów 
w styczniu 254 tys, w lułym 241 tys, 
w marcu 257 tys. W teatrach; w stycz- 
niu 34 tys, w lutym 27 tys, w marcu 
38 tys, Frekwencja w cyrku wynosiła: 
styczeń 10 tys, osób, luty 20 tys, ma- 
rzec 20 tys, 


Przestępczość, 
Przestępstw ujawniono: w styczniu 


60, w | 3,624, w lutym 3,577, w marcu 3,401, W 


marcu 583, W i52 wypadkach pomocy | związku z tem aresztowano: y styczniu 
pogotowia wzywano do osób, które po| 195 osób, w lutym 169, w marcu 165, 


Kupcy przeciwko zmianom podatkowym. 


Wczoraj wysłano w tej sprawie memorjał do koła 
żydowskiego w sejmie. 


Onegdaj w lokalu centralnego związ 
ku kupców 1 przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego, (Piotrkowska 10), 
odbył się wielki wiec pod przewodnic- 
twem proześa p. Szyka w sprawie po- 
datku przemysłowego. 


Po zagajcniu zebrania przez p. Fraill |k 


cha, dyrektor związku p. Baruch żapo- 
znał zebranych 2e zmianami jakie za- 
szły przy podatku obrotowym, a głó- 
wnie, że w handlu artykułami pierw- 


wy w wyśokości I proc. w detali i pół 
prócent w handlu hurtowymi. 

Po różnych wyjaśnieniach w tej 
sprawie wywiązała się dłuższa disku- 
sja, po której postanowiono wysłać me~ 
morjał do koła żydowskiego w sejmie 
M sprawie postulatów kupiectwa łódz- 
ego. 

ozatłem wyjeżdża do Warszawy 
specjalna delegacja, która poczyni sa- 
rania by zarządzenie o zmianach podit 
kowych zostało jaknajwcześniej (SW 


szej potrzeby płaci się podatek obroto» słane. 


Ostatni seans o 10-ej. 


Święte Mepomeny w znwyh Tokit 


Zespół Teatru miejskiego na przyszły sezon. 


Przygotowania do przyszłego sezonu 
teatralnego 'wrą w całej pełni, Teatr 
miejski czynny będzie do sierpnia, po- 
czem pod kierunkiem art, mal. p, Fry- 
cza dokonany zostanie gruntowny re- 
mont gmachu. 

Jak się „Republika” dowiaduje, w 
tych dniach dyr, Szyffiman zakończył per 
traktacje z aktorami łódzkimi- w spra- 
wie engagement na przyszły sezon. 

Zaangażowani zostali pp. Jarkowska 
Rodowiczowa, Łapińska, Rozwadowiczo 
wa, Jerzmanowska, Wasilewska (sufler 
ka), Komornicki, Białoszczyński, Zerom 
ski, Fabisiak, Dębicz, Gurynowicz, Kli- 
szewski, Krotkie, Łabędzki, Mroziński, 
Szubert, Przystański, Pelszyk (sufler), 
Tatarkiewicz i Wroński, . 


a ©; 


Administracja teatru nadal spoczy- 
wać będzie w sprężystych rękach p. 
Stefana Tymowskiego, 

W związku z rozpoczętem anfażowa 
niem personelu artystycznego, z przy- 
krością stwierdzamy brak w szeregu 
nowozaangażowanych pp. Dupajewskiej 
Znicza, Krella i innych dobrze znanych 
naszej publiczności artystów. 

Pożądane jednocześnie by było, aże“ 
by nowe kierownictwo teatru zwróciło 
uwagę na usunięcie niektórych usterek, 
cechujących administrację teatru, ulep- 
szając przedewszystkiem technikę sprze 
daży biletów, przy której publiczność 
często spotyka się z niezupełnie właści- 
wem traktowaniem. 


Zatarg w Cegielniach zaostrza sie. 
Właściciele nie godzą się na arbitraż. 


Jak wiadomo na skutek ciągłych in- 
terpelacji inspektora pracy, na ostatniej 
konferencji pomiędzy robotnikami zatru 
dnionymi w cegielniach, a właścicilemai 
cegielń, ustalono, że do soboty dnia 27 
czerwca strony poważnione zgłoszą się 
do inspektora pracy j dadzą mu odpo- 
wiedź odnośnie mającego wybuchnąć 
strejku, 


W sobotę przybył do inspektoratu 
pracy delegat przedstawicieli  ciegielń, 
który oświadczył, że właściciele cegielń 
na arbitraż bezwzględnie sie nie zgadza 


10: 


ją, a jedynie mogą zgodzić na daną juz 
raz kę 10 proc. 

Natomiast przedstawiciel robotników 
p. Grabowiecki oświadczył, że robotni- 
cy na arbitraz się „Gaza ja i nadmienił, 
że opór właścicieli ceglelń jest najlep- 
szym dówodem tego, że chcą oni robot 
mików wyzyskać, 

Skoro w najbliższych dniach sprawa 
nie zostanie załatwiona przez inspekto- 
ra pracy p. Grabowiecki oświadczył, że 
na przeciąg kilku dni wybuchnie strejk 
robotników zatrudnionych w cegielniach 


Frak czy smoking?... 


Restauratorzy chcą fraków 
kelnerzy zas wolą strejk. 


Jak wiadomo, od dłuższego już cza- 
su trwa zatarg między właścicielami za 
kładów gastronomicznych, a pracowni- 
kami na tle noszenia przez tych ostat- 
nich fraków. 

Wobec tego. że właściciele żądań 
swych nie cofają, centrala związku ga- 
stronomiczno-hotelowego w Łodzi, za- 
ipicjowała w Warszawie zebranie kel- 
nerów pod przewodnictwem prezesa 
związku p. Bawarskiego. 


Po dłuższej na ten temat dyskusji, 
postanowiono żądania pracodawców 
odrzucić i wywołać strejk we wszyst- 
kich zakładach gastronomicznych w 
Łodzi i w Warszawie o ile pracodawcy 
żądania swego nie cofną. 


Postanowiono również opodatkować 
wszystkich członków pó 50 groszy w 
celu utworzenia funduszu strejkowego. 


W końcu uchwalono zorganizować 
wszystkich pracowników, a młanowi- 
cie kucharzy, cukierników I pracowni- 
ków w handlach winnych, poczem zwla 


zek gastronomiczno-hotelowy przystą- 
pi do zawarcia umowy głównej z pra- 
codawcami tych pracowników I o ile 
nie dojdzie do porozumienia, rozpoczęta 
zostanie akcja strejkowa. (b) 


„DJANA“. 


Ż Krakowa dónoszą: 
Od kilku miesięcy powstała w Kra: 
kówie filialna wytwórnia na Rzeczpo- 
splitą Polską wódki francuskiej marki 
„Djana“, znanej w byłym zaborze au- 
strjackim od 50 lat. „Djana* znaną jesi 
óddawna jako wspaniały środek usu- 
waący zmęczenie fizyczne pracujących 
działa niezawodnie przeciw reumatyz- 
mowi, bólom mięśni, usuwa łupież, bó- 
le zębów, dezynfekuje jamę ustną i jest 
jedynym środkiem domowym. 
jeznana dotąd u nas wódka francus 
ka „Djana“ (Franzbrandwein) znajdzie 
zapewne chętnych nabywców wśród 
wszystkich sfer społeczeństwa. 6683 


a 


"przepisy? W tej sprawie zwróciliśmy 


Str. 8. 


Ruch uliczny W Łodzi-to wielki bałagan 


«REPUBLIK A”, 


Władze wręcz hamują rozwój automobilizmu. 


Co mówi dowódca IV dyonu samochodowego pułk. Rzeszowski, konieczności 
uregulowania ruchu na ulicach Łodzi. 


Wzmożenie się ruchu samochodo* 
wego w Łodzi stawia na czoło pierw- 
szorzędnych zagadnień sprawę racjonal 
uego unormowania ruchu ulicznego. 

Równolegle z rozwojem ruchu auto- 
mabilowego rośnie z dnia na dzień i- 
lość przejechań i nieszczęśliwych 'wy- 
padków. 

Ten stan rzeczy powinien nakłonić 
adpowiednie czynniki do radykalnego 
rozwiązania zagadnienia ruchu uliczne- 
go w Łodzi. 

Nejednokrotnie stwierdzono już, że 
twia część katastrof spowodowana jest 
uieostrożnością publiczności, która 
wśród zgiełku ulicznego gubi się igno- 
rując jednocześnie przepisy, regulujące 
ruch pieszy. Nieprzyzwyczajenie ludno 
ści do samochodu jest aż nazbyt wido- 
czne. 

Dotychczas odpowiedzialność za 
nieszczęśliwe wypadki składano na szo 
ferów. W imię bezstronności trzeba 
jednak stwierdzić, że niezawsze winien 
jest szofer, natomiast bardziej winną 
jest publiczność, 
która widząc samochód, miast usunąć 
się z drogi — wpada wprost pod koła. 

Wprowadzenie „taxisów* powięk- 
sza grozę położenia do tego stopnia, że 
władze muszą natychmiast przystąpić 
do wydania nowych przepisów o ruchu 
ulicznym. 

W jakim kierunku winny pójść te 


się do-dowódcy IV djonu wojsk samo- 
chodowych p. pułkownika Rzeszowskie 
go, który udzielił nam niezwykle cen- 
nych informacji. 

— Oddawna już — rozpoczął swój 
wywiad pułk. Rzeszowski — atakują 
nas za wypadki samochodowe. Jest to 
sprawa bardzo przykra, tembardziej 
przykra, że w świetle faktów istotną 
winę za wypadki ponosi sama publicz- 
ność. Wskutek braku odpowiednich 
przepisów, 
publiczność nie wie iak się na ulicy za- 
chować, by uniknąć niebezpieczeństwa, 

Złosiłem już w tej sprawie do woje- 
wództwą memoriał, odtychczas jednak 
nie otrzymałem nań żadnej odpowie- 
dzi. 

Ruch uliczny w Lodzi — to, wielki 
bałagan. Każdy chodzi jak chce i gdzie 
chce, a policjant pllnujący porządku na 
wetpalcem nie rusza gdy widzi, że pu- 
bliczność gwałci obowiązujące przepi- 
W pierwszym rzędzie zwrócić mu- 
szę uwagę na jedną anormalję. Otóż 
nigdzie poza Łodzią publiczność nie spa 

ceruje po jezdniach, 
tamując ruch kołowy. 

Gdzież wobec tego ma podziać się 
samochód, który rozwija przeciętną i 
dozwoloną szybkość? Mało tego. Są w 
Łodzi ludzie, którzy chełpią się swoją 
pseudo - anglikańską flegmą. 

Łódzki „anglik*, widząc nadjeżdża- 


jący samochód, nie usuwa się z drogi, 

ale Idzie naprzód, chcąc go wyprzedzić 

Bardzo często jednak. 

flagma ta zawodzi i kończy się bardzo 
tragicznie 

Nie lepiej przedstawia się w Łodzi 
sprawa dozoru nad dziećmi, które wi- 
dząc pędzące auto wybiegają na Śro- 
dek ulicy. 

— Jak wobec tego, zdaniem p. pul- 
kownika, należałoby rozwiązać zaga- 
dnienie ruchu uilcznego? 

— Przedewszystkiem 
trzeba publiczność przyzwyczałć do 

automobilu. 

— W jaki sposób? 

— Władze bezpieczeństwa pubilcz- 
nego winny wydać zarządzenia, które: 

1) zabronią chodzenia jezdnią, 

2) ustanowią punkty przejścia z je- 
dnej strony ulicy na drugą, 

3) zobowiążą rodziców do większej 
opieki nad dziećmi, 

4) zabronią jazdy wehikułami po szy 
nach tramwajowych, 

5) zwrócą się do publiczności z odpo 
wiednim apelem. 

Nad wykonaniem 
winna czuwać policja. 

— Dotychczas — kończy pułk. Rze- 
szowski — zarówno władze, jak i pu- 
bliczność nie tylko, że nie idą w kierun 
ku zmniejszenia wypadków przejechań, 
ale wręcz hamują rozwói automobili- 
zmu. White. 


tych przepisów 


Dwa podania do p. Komisarza Rządu. 


Żądamy wyjaśnień, przeprowadzenia dochodzenia i przykładnego 


Do 
P. Komiasarza Rządu 
na m. Łódź 
Ignacego Schwarza, zam. w 
Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 57. 


ZAŻALENIE. 

Onia 27 czerwca b. r. o godz. 13-ej 
zgłosiłem się do wydziału paszportów 
zagranicznych przy Komisarjacie Rządu 
na m. Łódź, celem odebrania paszportu. 

Paszport ten według adnotacji kiero- 
wnika tegoż wydziału miałem otrzymać 
ieszcze dnia poprzedniego, jednakowoż 
w terminie tym paszportu nie otrzyma- 
tem, rzekomo skutkiem niepodpisania go 
yrzez Komisarza Rządu. 

Po zgłoszeniu się moim krytycznego 
dnia okazano mi gotowy i podpisany pa 
szport, lecz wydanie mi tegoż uzależnio: 
no od uprzedniego wykupienia przezem- 
nie 5 biletów loterji fantowej, znajdują- 
cych słę w posładaniu kierownika wydz. 
paszportów zagranicznych. 

Wobec mego oświadczenia, że tego 
rodzaju postępowanie absolutnie nie licu ! 


łe z godnością urzędnika państwowego i | 


stanowczo koliduje z odnośnemi przepi- 
sami, gdyż kierownik wydz. w godzi- 
nach urzędowych nie może zajmować 
się sprzedażą losiw loterji fantoweż, i 
co gorsza, od wykupienia pewiej ilości 
tychże uzależniać dopiero wydanie go- 
towych już paszportów, tenże kiero- 
wnik wydzłału paszprotów zagran, Wy- 
raźnie mi oświadczył, że czyni to na za 
sadzie takiego polecenia p. Komisarza 
Rządu (1). 

Wobec takiego stanu rzeczy zakomu 
nikowałem odnośnemu kierownikowi, 
że zmuszony będę sprawę tę osobiście 
przedstawić p. Komisarzowi Rządu, nie 
wierząc, by tenże mógł wydawać tego 
rodzaju „polecenia“. 


ukarania winnych. 


W odpowiedzi na to kierownik wydz. 
paszp. zagran. kategorycznie mi oświad 
czył, że paszportu mi nie wyda, mówiąc 
że mogę udać się ze skargą do p. Komi- 
sarza Rządu. 

Uważając, że tego rodzaju karygodne 
postępowanie danego referenta wydz. 
paszp. zagran. w wysokim stopniu 
sprzeczne jest z obowiązującemi prze- 
pisami o wydawaniu paszportów zagra 
nicznych, jak również absolutnie nie go- 
dne jest urzędnika państwowego, co 
tem samym podrywa również zaufanie 
i do innych urzędników państwowych, 
upraszam p. Komisarza Rządu o surowe 
ukaranie winnego. 

Świadkiem powyższego zajścia był 
p. Karol Leiman, chwilowo bawiący w 
Łodzi, a stale zamieszkały w Krakowie 
przy ul. Lubomirskiego 7. 
(Podpis). 
Łódź, dnia 29 czerwca 1925 r. 


Do 
P. Komisarza Rządu 
na m. Łódź 
Ignacego Schwarza, zam. w 
Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 57. 


ZAŻALENIE. 

Dnia 27 czerwca b. r. o godz. 13.10 
zgłosiłem się do poczekalni p. Komisa- 
rza Rządu na m. Łódź, celem złożenia 
zażalenia na jednego z referentów tutej 
szego Komisarjatu Rządu. 

Odpowiednią kartę wypełniłem i wrę 
czyłem znajdującemu się w poczekalni 
cywilnemu woźnemu, upraszając o za- 
meldowanie mnie. 

Po jakimś czasie zwrócił się do mnie 
st. posterunkowy Nr. 836 z żądaniem, 
bym jemu dokładnie podał, z jaką spra- 
wą chcę zwrócić się do p. Komisarza 
Rządu. 


Odpowiedziałem, że ogólnikowy cel 
podałem we wręczonej przezemnie Cy- 
wilnemu woźnemu kartce, a jemu t. zn. 
posterunkowemu, jako niekompetentne- 
mu w danej sprawie, dokładnej treści po 
dać nie mogę. 

Wobec takiego mego stanowiska, st. 
post. Nr. 836 kategorycznie i w podnie- 
sionym tonie oświadczył mi, że mnie p. 


Komisarzowi Rządu nie zamelduje i po-|. 


lecit mi natychmiast opuścić poczekal- 
nię. 

Nie zamierzając absolutnie z woź- 
nym się przemawiać, postanowiłem u- 
dać się do najbliższego aparatu telefo- 
nicznego, by w ten sposób skomuniko- 
wać się z p. Komisarzem Rządu. 

Po wyjściu moim z poczekalni, st. po 
sterunkowy Nr. 836 zatrzymał mnie 
| przy. bramie głównej, i twierdząc, że 
zbyt silnie trząsnąłem drzwiami (!!), za 
(żądał okazania mu mego dowodu, po- 
|czem oświadczył mi, że mnie aresz- 
tuje (!) i odprowadził mnie do 7 kom. 
p: p., gdzie też spisano odpowiedni pro- 
tokół, 

Z całego przebiegu powyższego zaj- 
ścia widocznem jest, że st. posterunko- 


| wy Nr. 836 dążył do tego, by spowodo- 


wać obrażenie go ,a nie mogąc tego do 
kazać, Pod błahym i nadomiar niepra- 
wdziwym pozorem doprowadził do zu- 
pełnie nieuzasadnionego aresztowania 
mnie i pozbawienia mnie wolności osobi 
stej przez z górą 30 minut. 

Bedąc oficerem rezerwy i stojąc na 
gruncie praworządności, uważam za 
swój obowiązek tępienie w miarę możno 
ści tezo rodzaju jaskrawych nadużyć, 
wobec czego podając powyższy wypa- 
dek do wiadomości p. Komisarza Rządu 
ujraszam o pociągnięcie do surowej od- 
powiedzialności winnego. 

Świadkiem powyższego zajścia był 


Z Z W O 
i. 


Magistrat łamie 8-mio go- 
dzinny dzień pracy. 

Wobec tego, że magistrat dąży do 
załatwienia spraw personalnych w jak- 
najszybszym czasie, wydział prezydjal 
ny magistratu już od 2 tygodni przymu- 
sowo zatrudnia maszynistki do 2-ej lub 
3-ciej godziny w nocy z przerwą obia- 
dową. 

Na skutek wniesionych zażaleń, za- 
rząd związku instytucji użyteczności 
publicznej postanowił interwenjować w 
inspektoracie pracy, w celu zmuszenia 
magistratu do szanowania 8-godzinne- 
go dnia pracy. 


Inwalidzi mają pierwszeń= 
stwo 


w otrzymywaniu posad. 


Województwo zwróciło się do prze- 
wodniczących wydziałów  powiatow. 
i prezydentów miast wydzielonych wo- 
jewództwa łódzkiego z przypomnie- 
niem obowiązku bezwzględnego prze- 
strzegania zarządzeń w sprawie obsa- 
dzania wolnych miejsc inwalidami wo- 
ennymi za pośrednictwem państwowe= 
go urzędu pośrednictwa pracy. (b) 


Zmiany w kierownictwie 
P. U. P.P. i O. R B. 


kierownikiem tych instytucji 
zostanie insp. Kuliczkowski. 


Jak się dowiadujemy, kryzys na sta 
nowisku przewodniczącego P.U.P.P. i 
obwodowego funduszu bezrobocia ma 
być zlikwidowany i reskryptem mini- 
sterstwa skarbu, stanowiska te obej- 
mie dotychczasowy inspektor pracy w 
Łodzi, inż. Wiesław Kuliczkowski. (b) 


Nie wolno wymawiać bez 
odszkodewania 
Zatarg w fabryce Gorsztajna. 


W fabryce Gorsztejna przy ulicy 
Pomorskiej 27, wynikł zatarg pomiędzy 
zatrudnionyrhi tam robotnikami, a za- 
rządem fabryki, ponieważ robotnicy zo 
stali pozbawieni pracy bez 14-dniowe- 
go wymówienia. Prócz tego zarząd fa- 
bryki nie chce wypłacić im za czas ur- 
lopowy. DBRS 

W sprawie tej zwrócili się robotni- 
cy do inspektoratu pracy, gdzie odbyła 
sie konferencja, na której zapadło orze- 
czenie inspektora pracy, że właściciel 
fabryki musi bezwzględnie zapłacić ro- 
botnikom za czas urlopowy, oraz za 14- 
dniowe wymówienie. . 


Fałszerze żywności 
oddawani są pod sąd. 


Dnia 26-go maja r. b. VI dozór sani- 
tarny przesłał próbkę cukierków, wzię 
Kleina Michała, zamieszkałego 
przy ul. Kilińskiego 227, do państwowe- 
go zakładu badania żywności i przed- 
miotów użytku w Łodzi, w celu zbada- 
nia. i 
Obecnie zakład ten zakomunikował 
wydziałowi zdrowotności publicznej 
magistratu m. Łodzi wyniki badania 
próby, a mianowicie: że cukierki pokry 
te są warstwą kurzu i brudu i jako pro- 
dukt niechlujnie utrzymany, nie nadaje 
się do użytku, gdyż jest szkodliwy dla 
zdrowia. i j 
Sprawę skierowano do sądu pokoju. 


p. Karol Leiman, chwilowo bawiący w, 

Łodzi, a stale zamieszkały w Krakowie 

przy ul. Lubomirskiego 7. 

(Podpis) 

Łódź, dnia 29 czerwca 1925 r. 
ss 


Jesteśmy przekonani, że Komisariat 
Rządu nie ponosi winy za tego rodzaju 
postępowanie niższych funkcjonariuszy. 

Tem niemniej, uważamy za bezwzelę 
dnie wskazane, aby właśnie ci urzędni- 
cy, którzy mają ciągłą styczność z pu- 
blicznością, zostali odpowiednio poucze- 
ni, że reprezentują urząd państwowy i 
że na tem stanowisku należy bacznie 
przestrzegać godności i powagi państwa 

Oczekujemy wyjaśnień od p. Komisa 
rza Rządu, względnie przeprowadzenia 
dochodzenia i ukarania winnych. | 
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Miś poraz ostatni! 


w rolach 


= ~= Sala mechanicznie wentylowana, ochładzana i ozonowana. =- -= 


Początek seaişów o godzinie 6, 8 i 10. 
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Nauczyciel, itóry 
umie... podr®iać 
Świadectwa, 


Fałszywego „profesora“ kazano 
" na 5 miesięcy wieęzieja, 


Młodzieniec 25-cio letni Jó4 Jasiń 
ski, mieszkaniec gminy Grabow, starał 
się przed kilku laty o posadę natzycie- 
la szkoły powszechnej, 

W tym celu złożył podanie y jn. 
spektora szkolnego w Łęczycy i zaczył 

rzy niem świadectwo z ukończea 6 
las gimnazjum w Ozorkowie, pozta- 
jącego pod kierownictwem dr, Mäe- 


rz ego, 
Na die złożonych dowotw 
posadę uzyskał i był z półtora ró 
nauczycielem w szkole powszechnej r „FI 
Poddębicach. | s l |powiadomił: zebranych o otrzymaniu ze 
‘Pewnego dnia przyjechał do. Poddę skarbu 10.000 zł, tytułem zaliczki na wy 
bic na wizytację inspektor I okręgiłaty doraźnych jednorazowych zapo- 

szkolnego w Łęczycy p. Stanisław Gę-nóg pracownikom umysłowym. 
dziewski wraz z wizytatorem Krzywo-. Wobec tak nikłej zaliczki postano- 
błockim, Między ipnemi przeprowadzili |iono. w pierwszym „rzędzie wypłacić 
oni inspekcję szkoły, w której Jasiński | iłij w wysokości od 45—100 zł. -bez- 
był nauczycielem, "|. |rotnym, którzy z nich nie korzystali 
Pi grudniowych i kwietniowych wy- 
0 Me i 


Jak już zapowiedzieliśmy w niedziel 
nem wydaniu „Republiki* na dzień 
wczorajszy zwołana zóstała przez ob- 
wodoówy fundusz bezrobocia konferen- 
cja w sprawie rozpoczęcia ponownie 
wypłat jednorazowych zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników intelektual- 
nych. Udział na wczorajszej konferencji 
wzięli przedstawiciele kierownictwa ob 
wodowego funduszu bezrobocia, związ- 
ków zrzeszonych w międzyzwiązkowej 
komisji pracowniczej oraz p. Syska p. 0. 
kierownika państwowego urzędu po- 
średnictwa pracy. ` 


Na wstępie obrad kierownik O.F.B. 


Wtoku rozmowy z nauczycielem wi- 

tatorzy spostrzegli, że mają do czynie- 

nia z człowiekiem, o niskim stopniu wy 

kształcenia, nie odpowiadającym zupeł- 
nie zajmowanemu stanowisku, 

Gdy inspektor Gędziewski po wizy- 
tacji powrócił do Łęczycy, przejrzał pa- 
iery złożone przez Jasińskiego, wśród 
któ ch znajdowało się' świadectwo 

„szkolne, Wzbudziło ono w p. inspekt 
'tze pewne wątpliwości. `.„ : 

Przeprowadzono śledztwo, które. u- 
staliło, że wspomniane świadectwo jest 
podrobione, a ekspertyza kaligraficzna 
wykazała, iż charakter pisma, którym 
wypełniony jest tekst, podpis dyrektora 
Macierzyńskieo jest podobny do charak 
teru pisma Jasińskiego, i 

Wobec takiego stanu Rec prokura 
tor przy sądzie okręgowym w Łodzi zgło 
"sił do sądu wniosek o zarządzenie po- 
stępowanie uproszczonego przeciwko Jó 
<efowi Jasińskiemu. 

Sprawa ta rozpatrywana była na po- 
siedzeniu wczorajszym, pod przewodni- 
ctwem sędziego Korwin - Korotkiewi- 
cza, Pióro trzymała aplikantka p, Anna 
Henorowiczówna, j 
: Na rozprawie sądowej, zbadany w 
charakterze świadka były dyrektor gim 
nazjum w - Ozorkowie dr. Macierzyński 
oświadczył, że w roku szkolnym 1920- 
21 którą to datę widnieje na świadec- 
twie oskarżonego klasa 6-ta w tym gim- 
nazjum zupełnie nie istniała, że „podpis 
jego na świadectwie jest. podrobiony: i 
że wydawano świadectwa na drukach 
innego rodzaju, 

Oskarżony do winy się nie przyzna- 
je, oświadczając, że świadectwo wręczył 
„mu krowa jego, Antoni Jasiński, któ 

rzed jakimś czasem zmarł. 
jk Sędzia skazał Józefa Jasińskiego na 
5 miesięcy więzienia oraz. 20 zł. opłaty 

owej, h 
A EEN na dotychczasową nieka 
ralność podsądnego wykonanie kary za- 
wiesił na lat pięć. —gas— 


gólnej ilości 300 podań bezrobot- 
nyciktórzy dotychczas zapomóg nie 
pobiti, zebrani zakwalifikowali przy- 
chyln 176 podań, zaś od 27 petentów 
zażąda zostaną dodatkowe dowody. 


Jaką. qonosiliśmy w niedzielę, ogól 
na iloślarejestrowanych w P.U.P.P. 
bezrobo:ch' pracowników intelektual- 
nych wYsj około 2000 osób, z których 
przeszło | otrzymało ostatnio posady 
i tem SAM utraciło prawo: de ubiega- 
nia się o złkj, j i ' 


_ Bezrobo. ci -otrzymywać będą za- 


Ž, żenie nacisku 
(W dniu dzisie zostają zwolnieni 
liczni urzędnicy raktowi, zajęci w 
tutejszych urzędackarhowych, Powo 
dem. tej redukcji J&S iż urzędnicy ci 
zaangażowani w Ole nawału pracy. 
w związku z wyma podatku mająt- 
kowego, są dziś zbywni: przytem nie 
zawsze okazywali dé zalet, koniecz- 
nych dla przejścia Win urzędników 
państwowych. . : 
„W tym: miejscu mus > zagowole- 
niem pokreślić ustawic troskę nad- 
zorczych władz skarbowi o dobór od 
powiednich urzędników. p trudjem 
;jest to u nas zadaniem ie posłuży 
fakt, jaki zaszedł w. dniu orajszym 
'w.jędnym z urzędów skarba któ- 
rego przypadkowo byliśmy jądkiem, 
fakt miotania į zmuszenia sidnego z 


płatnikiem. 


‘4 Uważamy, iż byłoby bardzekązą 
ne w interesie utrzymania Powyyzę. 
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Wypłata zasiłków rozpocznie się we czwartek 


Ceny miejsc zniżone: III m. -= 1 zł, H m. — 1.50, I. ——2 a. 


siłki w miarę otrzymywania przez O.F. 
B. dalszych sum, przyczem pierwszeń- 
stwo będzie miała kategorja bezrobot- 
nych zakwalifikowana na wczorajszej 
konferencji, następnie bezrobotni, którzy 
pobrali zasiłki w grudniu i w kwietniu. 

Z kolei na wczorajszej konferencji u- 
cliwalono, 
zrzeszonych w M.K.P. w wypadkach, 
gdy na zaświadczeniu z odbycia ostat- 


4. 
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Wielki współczesny dramat obyczajowy w 7-miu aktach 


| „WE DWA OGNIE“ | 
Nita Naldi i Bébé Daniels | 


Aż 5 
wa | 
© ŁĄK. ora TAAL 


» 
j| 
II! 


——— - 


A. > 


W Konstantynowie i Ozor- 
kowie przywrócono wypła- 
ty bezrobotnym. 


Jak już donosiliśmy w Ozorkowie i 
Konstantynowie wstrzymano wypłaty 


zasiłków bezrobotnym, gdyż rząd u- 
znał, że wobec zbliżających się żniw 
bezrobotni mogą znaleźć pracę w polu. 
Okazało się jednak, że zarządzenie ` 
to było przedwczesne i bezrobotni zwró 
cili się do zarządu obwodowego fundu- 
szu bezrobocia z prośbą o interwencję, 


aby członkowie organizacji |by zarządzenie to zostało cofnięte. 


Na skutek interwencji zarządu 


ob- 
wodowego funduszu bezrobocia 


mini- 


niej pracy brzmienie firmy było niefor- | sterstwo pracy cofnęło swe zarządzenie 


malne, mogli się zwracać po odpowied-| i zarówno w Konstantynowie 


„ok i Ozor 


nie poświadczenie związków, które bę-|kowie zarządzono wypłatę zapomóg za 
dą dostatecznym materjałem dowodo- | czas od 23 czerwca r. b. (b) 


wym, natomiast w podobnych spornych 
wypadkach bezrobotni niezrzeszeni bę- 
dą się musieli wykazać wyciągiem z re- 
jestru handlowego sądu okręgowego. 
W końcu zebrani 
M.K.P. zwrócili się z prośbą do kierow- 
nictwa O.F.B. o powołanie delegata M 
K.P, z głosem doradczym do zarządu 
obowodowego funduszu bezrobocia. 


+ Ww 
przedstawiciele | sciach 


Echa bójki na pogrzebie 
'ś. p. Bartoszewicza. 

związku z notatką naszą o zaj- 
na pogrzebie Ś. p. Jana Bartosze- 
wicza śpieszymy wyjaśnić, że w bójce 


«| nikt z kolegów zmarłego aniż też urzęd- 


ników banku udziału nie brał. 
Bijatyka toczyła się tylko pomiędzy 


- Kierownik O.F.B. przyrzekł propo- | rodziną Bartoszewiczów a Myszkow- 
zycię tę przychylnie rozpatrzeć po przed | skich, którzy zajęli przy trumnie pierw- 


stawieniu jej na piśmie przez M.K.P. 
Przed zamknięciem konferencji usta 


lono, że wypłaty zasiłków rozpoczną cja, 


-| sze miejsce i nie chcieli dopuścić Barto- 


szewiczów. 
Wówczas na miejsce przybyła poli- 
która awanturujących się odseparo- 


słę o godz. 3-ej popoł. wę czwartek w | wała i następnie asystowała do ukoń: 


państwowym urzędzie pośrędnictwa pra | czenia obrządku pogrzebowego. 


cy (AI. Kościuszki 9), przyczem od dnia 
dzisiejszego biuro O.F.B. (AL. Kościusz- 
ki 1 )wydawać bedzie talony, uprawnia- 


Uzupełniając naszą notatkę, dodać 
musimy, że według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa przyczyną tragicznego 
kroku były niesnaski rodzinne, względy 


jace do otrzymania zasiłków zakwalifi- | natury finansowej nie miały żadnege 
kowanym na wczorajszem zebraniu bez | wpływu na śmierć denata. 


robotnym pracownikom umysłowym. 
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Koit sie seron Skariowców-amaloów. 


Redukcja Usdników kontraktowych wskazuje na odprę- 


podatkowego. 


dów skarbowych na odpowiednim stop 
niu, by prezes izbp skarbowej zechciał 
specjalnym okólnikiem pouczyć swych 
młodych urzędników, szczególnie tych, 
którzy załatwiają interesentów, nietylko 
o zachowaniu przepisów  subordynacji, 
wobec swych przełożonych, lecz i o grze 
cznem traktowaniu  zgłasznłncych się 
stron.. ; 


Naczelnik l-go urzędu skarbowego 
wydał zarządzenie, iż tylko ten może 
mieć wstęp do biur urzędu dła załatwie 
nie swoic 


Pogłoski o tem, jakoby przyczyną 


samobójstwa było znaczne zadłużenie 
"ię, są nieistotne. 
Kronika policyjna. 
po a 


NIE WOLNO BLUŻNIĆ, 

Antoni Madera zamieszkały przy ul. 
Dąbrowej nr. 3 podczas kłótni ze swą 
żoną na tle niepozwolenia przez poło- 
wicę picia wódki, w toku wyzwisk rzu- 
canych- na żnnę począł bluźnić przeci» 
wko Bogu, wobec czeyo sąsiedzi obee 
cni przy kłótni zwrócili się do policji. 

rzybyła na miejsce policją spisała 

Maderze protokół į sprawę skierowała 
do urzędu prokuratorskiego, p 
USIŁOWANIE OTRUCIA, 

Aleksandra Jasieńska zamieszkała 
Przy llicy Jerzego nr. 3, W celu samo- 
ójczym napiła się esencji octowej, 

Lekarz pogotowia odwiózł poszkado 


spraw podatkowych, kto| waną do szpitala przy ulicy Drewnow- 


wcześniej uzyska od niego zezwolenie. | skiej. p 


Skutek takiego zarządzenia: poczekal- 
nia pana naczelnika nabita tłumem, któ 


1, — 


r ry całymi dniami wyczekuje swej kolej- 
młodych urzędników nad bpotnym kę: Zu i do 


ZA POZBAWIENIE WOLNOŚCI. 

Pociągnięto do odpowiedzianości są 
wej właścicielą domu prz ulicy Kątnej 
ur. 5 za to, że zamknął w piwnicy Emila 


` Zdaje się, że to zarządzenie ma bvć| Giptera, który przyszedł z wizyłą do lo- 
jednym i najlepszym sposobem ma odcią! katora wspomnianego domu- Pantalona 


żenie przepracowanych urzędników, 


Stepla. i LE 
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W dniu 80 czerwca r. b. zmarła 

Ke: b. D. LINA AAS Dyskwalifikacja stow. 

OWCA | 
tę 


Griinteldowa | 


obywatelka m. Łodzi 


w wieku lat 78. 
Wyprowadzenie drogich 


nam zwłok nastąpi dziś 


w środę dnla 1 lipca o godzinie 8-ej po południu z domu 


żałoby przy ul. Piotrkowskiej 


ay Na smutny ten obrzęd k 
AAA mych zaprasza w nieutulonym 


(zań aat PAA aO SZEW PIEJ BEKETYJ BD 
my” USS e. pr - 69% CZY, REIED OANA GA 
SIŁE 0%, T (joł. 61. ke Ma e 
AET PA ORA , KI iS 
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Wart Pac 


Dzieci i rodzina. W 
JD ZD p M | cyklistów, t. į. ieden jako kurier, a 


Aili i śjiako ewentualna rezerwa. O godz. 5-ej 


M: 62 na cmentarz żydowski, 


rewnych, przyjaciół i znajo- 
żalu pozostałe 


Towarzystwo warszawskich cykli- 
stów komunikuje: 
Na wezwanie tow, warszawskich cy- 


m | klistów w Łodzi, aby w dniu 14 czerw- 
(MOM |ca b. r. ustalić szybkość jazdy rozstaw- 


nej na rowerach na szosie i stwierdzić 
sprawność i karność stowarzyszonych 
cyklistów przez towarzystwa, mające 


| swe siedziby w Łodzi — stawiły sie na- 


stepujące korporacie kolarskie: 1) Tow. 


M | zwolenników sportu. 2) Stow. sportowe 
A | „Union*. 
|4) Łódzki klub sportowy, 


3) Tow. sportowe . Pogoń”, 
5) Klub ko- 
larski „Start“ i 6) Tow. warszawskich 


i| cyklistów w Łodzi. 


r. 13 m, 


pałaca... 


N. P. R. przeciw urzędnikom miejskim. — 
Koło narodowe przeciwko bezrobotnym. 
Przebieg wczorajszych obrad ojców miasta. 


Wczorajsze posiedzenie rady miej- 
skiej rozpoczęto jak zwykle z przeszło 
godzinnem opóźnieniem. Mimo to jednak 
kilometrowy porządek dzienny wałko- 
wano do tego stopnia, że pod koniec po- 
siedzenia załatwiono ledwie jego część. 


DOMY DLA ROBOTNIKÓW I NA- 
UCZYCIELI. 


Na pierwszy ogień poszła wczoraj 
sprawa zaciągnięcia pożyczki na budo- 
wę domów mieszkalnych dla robotni- 
ków i nauczycielstwa szkół powszech- 
nych. Przy tej okazji poddano drugocą- 
cej krytyce projekt budowlany magi- 
stratu. 

Radny Poznański zwłaszcza atako- 
wał projekt magistratu, kóry krzywdzi 
jego zdaniem robotników i pod wieloma 
względami zostawia bardzo wiele do ży 
czenia. 

W czasie obrad rad. Knorr zgłasza 
wniosek, w którym domaga się, aby do- 
my, które magistrat będzie budował 
składały się z mieszkań jednolzbowych. 

W głosownaiu wniosek ten upada, 
wobec czego domy te posiadać będą 
mieszkania dwu i trzyizbowe. 

Specjalną uchwałą rada miejska za- 
strzegła sobie wyłączne prawo rozdzie- 
lania tych mieszkań, A 

Między innemi w czasis dyskusji O- 
kazało się, że magistrat nie otrzymał 
całkowitej sumy 12 miljonów, a tylko 
połowę, tytułem pierwszej raty, którą 
wypłacić ma bank gospodarstwa krajo- 
wego. 

Z kolei rada miejska prawie bez dy- 
skusji przyjęła wniosek koniisji skarbo- 
wo-budżetowej w sprawie konwersji po 
życzek miejskich. 


UMORZENIE POŻYCZEK URZĘDNI- 
CZYCH. 


Dłuższą I ożywioną dyskusję wywo- 
łała natomiast kwestja umorzenia poły- 
czek, udzielonych w swoim czasie urzęd 
nikom miejskim zamiast trzynastej pen- 
si. Za umorzeniem wypowiedziały się 
wszystkie frakcje z wyjątkiem N.P.R. 

Moment ten świetnie uwypuklił w 
przemówieniu swojem r. Nowacki, któ- 
ry stwierdził, że N.P.R. dlatego wystę- 
puje przeciw wnioskowi, że nie był on 
przez nich wysunięty. 

Nie kierujecie się realnemi wzylęda- 


—12 DZIELNA Ne 12 


MEBLE 


Kompletne urządzenia oraz MEBLE 
pojedyńcze poleca w wielkim 
wyborze na dogodnych warunkach 


I. M. Terkeliaub 
12 NARUTOWICZA 12 
Na raty! W podwórzu. Za gotówiię! 


mi— woła do ław enpeerowskich p. No- 
wacki — ale demagogia partyjua. Ja 
wiem gdzie raki zimują!... 

Na trybunie ukazuje się prez. Cynar- 
ski i w dłuższem przemówieniu uzasad- 
nia on konieczność umorzenia pożyczek. 
Nie należy tej sprawy odwlekać, gdyż 
jeśli chodzi o pokrycie tych sum w bud- 
żecie, to magistrat podejmuje się w cią- 
gu miesiąca zrównoważyć ten wydatek 
nową pozycją dochodową. 

Wobec takiego obrotu rzeczy enpee- 
rowcy cofnęli się nieco, a r. Feifier o- 
świadczył, że źle go zrozumiano, że frak 
cja jego żąda tylko odroczenia umorze- 
nia tych pożyczek, a nie odrzucenia sa- 
mej zasady. 

W głosowaniu przeszedł wniosek ko- 
misji. Za wnioskiem N.P.R. głosowali 
nawet nie wszyscy eneerowcy. 


300 TYS.ZŁ. NA ROBOTY PUBLICZNE 


Po załatwieniu kilku drobiazgów. 
rada dużej nieco zatrzymała się nad 
sprawą dalszego prowadzenia robót pu 
blicznych. 

Frakcja P.P.S. zażądała wyasygno- 
wania na ten cel 300 tys. zł. Przeciw 
wnioskowi wystąpił: r. Nowacki i koło 
narodowe. W czasie ożywionej dyskusji 
wpłynął wniosek r. Pawlaka, aby na 
poszczególne rodzaje robót sumę 300 
tys. zł. rozdzieliła rada miejska. 

W głosowaniu za i przeciw opowie- 
działy się równe ilości głosów. Wobec 
tego stosownie do regulaminu odbędzie 
się w tej sprawie ponowne głosowanie 
na następnem posiedzeniu t. jj w dniu 
dzisiejszym. 

Porządku dziennego nie wyczerpano. 


PROTEST PRZECIWKO PODNIESIE- 
NIU TARYFY TELEFONICZNEJ. 


Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej dr. Schweig zgłosi? wniosek 
nagły następującej treści: 

„Rada miejska wzywa magistrat do 
jaknajszybszego wystosowania niemor- 
jału do odpowiednich władz z prote= 
stem przeciw zamiarom podniesienia ta- 
ryfy abonentom sieci telefonicznej przez 
P.A.S.T.* 

Wniosek ten rozpatrzony zostanie na 
dzisiejszem posiedzeniu rady. w. 


Jiólatagyjy 


weneryczne Í mo- 
czopłciowe, leczenie] p ogniowa Nr. 23 
telef. 40-26. 


sztucznym słońcem 
górskim. Specjalista chorób 


Dzielna Ne o, [skórnych i wene- 
Y| Przyjmuje od 8—9] tycznych. Leczenie 
i pó! I od 4—8. PWIAÓSI (Lampa 


warcowa)  Przyf- 
Tel M 28-08. 


muje od 8 do 9,80r, 


od dipól do 8 w, 


| 

Ñ 
z 
N 
E 
2 
D 
5 
Ñ 
| 


Teren wyścigu podzielony był na & 
etapów, przecietnie po 15 klm. każdy. 
Każdy etap obsługiwany był przeg 4s 

rug 


rano w lokalu T.W.C. w Łodzi, ul. Piotr 
kowska 174, zebrali się przedstawiciele 
klubów, biorących udział i tworząc ko- 
legjum sędziów co 10 minut wypuszcza- 
li po dwuch jeźdźców z depeszą do Ka- 
lisza do tow. sportowego „Prosna“. 
Po upływie 8 godzin i 33 minut pierw 
szą odpowiedź na depeszę przynieśli 
członkowie Tow. zwolenników Sportu i 
tem samem postawili czas rekordowy 
w biegu rozstawnym na 1925 T., następ 
nie przy byli: po 8 godzinach i 52 min. 
— Tow. sportowe „Pogoń“, po 9 godz. 
09 min. T.W.C. w Łodzi, po 9 godz. 12 


II Urząd SKarbowy 
podatków i opłat skarbowych 
w Łodzi. 


MMO ADNRZZPOE +. ZEE RPG RS BL 1 


prać | kmat mag gl. 


a Rekord zdobyło tow. zwolenników sportu. 


sportowego „Union“. 


min. — £Ł.K.S., po 10 godz. 07 min. == 
klub sportowy „Start“. 


Stow. sportowe „Union“ z uwagi na: 
1) że nie stosowało się ściśle do progra- 
mu i instrukcji, wydanej przez T.W,C. 
2) że sprawność i karność stowarzyszo” 
nych nie została stwierdzona i 3) że $. 
S. „Union“ nie zastosowało się do wy- 
magań instrukcji w używaniu samocho- 
dów i motocyklów przy wyścigach $z0- 
sowych — kolezjum 5ędziów.n na posie- 
dzeniu w dniu 26 częrwca b. r., odbytem 
w lokalu T.W.C., zdyskwalifikowało S. 
S$. „Union“, motywując to tem, że czas 
postawiony przez „Union* nie był zdo= 
byty własnemi siłami zawodników, 


Zdobywca rekordu — tow. zwolen- 
ników sportu, otrzymało od W.T.C,, ja= 
ko organizatorów nagrodę w postaci 
srebrnego puhara, a członkowie wszyst- 
kich towarzystw, biorących udział — 
pamiątkowe żętony. 


f 


Gołąb przyleciał do Motyla. 


Lejb Motyl lat 16 zamieszkały przy 
ulicp Pomorskiej 92 przyniósł do 5-go 
komisarjaty policji państwowej gołębia 
ocztowego u nożki którego uwiązana 
byla obrączka z grawirem P, G. P, 
632-23, / l 


—_ 


f 


f 


Ogłoszenie. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat 


tarbowych w Łodzi podaje ninieje 


szem do ogólnej wiadomości, że na pokryge zaległych podatków i opłat skar- 


bowych odbędą się publiczne licytacje 


homości, zajętych u niżej wyszcze- 


gólnionych płatników: dnia 14 lipca 1925roku między godz. 10 rano a 4 po po' 
. Weyer Ernest, Kopernika 3, kasa ogniotrwała, 4 biurka, 2 maszyny. 


1 
2. Witkind Juljusz, Al. Kościuszki 
Sierpnia 27, 


3. Neuman Abram, 6 


, warsztat mechaniczny. 
fet, waga, 40 paczek kakao. 


4. Gordon Rajzla, Piotrkowska 121 meble, fortepian. 


. Lajb Kirszenberg, 


. Lewinson Izaak, Cegielniana, 
. Szener Dora, 


12. Szumacher Maurycy, Pio 
13. Szwarcburg, Wilski i Szpłgiel, 


Å m— 
—O00 M Aen 


Piotrkowska 43, 20 
kowska 56, fortepian, kredens. 


Kuczyński Henryk, 6 Sierpnia 19, kredens, stół i otomana. 
. Lahmert Oskar, 6 Sierpnia 22, frządzenie sklepowe. 

. Łaski J. i Zyskind, Cegielniana 19 
Piotrkowska 28. trzy pełne sztuki towaru. 
. Guterman Izaak, Piotrkowska 53, 10 pełnych sztuk towaru. 


, maszyna do palenia kawy. 


„ 5 pełnych sztuk towaru. 
0 metrów towaru białego. 


Traugutta 4, 10 sztuk towaru. 


14. Wojciech Górski, Sienkiewicza 31, 35 par obuwia. 
15. Gecel Wilczyk, Kilińskiego 49, kasa ogniotrwała, biurko, kozetka. 


16. Rathe Kazimierz, Dzielna 


kl. cukierków, urządzenie sklepowe. 


18. Szeps B., 


18, 20sztuk towaru. 
17. Wróblewski A. Pomorska 3, 50 paczek kawy, 50 paczek czekolady, 15 


Zachodnia 54 maszyna do szycia, szafa, kredens. 


19. Gutman B. i Bland C., Piotrkowska 17, 40 palt damskich. 
20. Grodzieński J. i Gliksmhan B., Piotrkowska 20, 20 sztuk towaru. 


21. Dąbrowski M. i Kremer N., Kilińskiego 34, 


krawieckich. 


22. Brzeziński I., Wsch nia 53, meble. 
23. Spodenkiewicz A., Konstantynowska 26, 40 sztuk torebek damskich, 20 
sztuk koszul, 6 tuzinów pgfczoch jedwabnych. 


Granek Szłama, Wschodnia 25, 


. Neuman N., 
. Rozenberg, 
. Abram 


. Aron i Noech 


. Szajbe 
. Klein Ruda, Cegielniana 48, 35 


47 


. Dobrysz Menachem, Cegielniana 36, meble. 

. Welłnicki J.. Sienkiewicza 18, kasa, szafa, tremo. 

5. Rabinowicz Samuel, Dzielna 36, 5 sztuk kamgarnu. | 

. Zylberszac Abram, Cegielniana 55, meble, kasa ogniótrwała. - 

„ Margules G. Manela, Piotrkowska 44, maszyna do pisania, biurko. 
Zaschwestrowane ruchomości są do obcirzenia w dniu sbrzedaży u wvinie- 


meble. 


. Wojdysławski MoSzek, Cegielniana 8, ubranie, palto. 

Helpern Abram, Piotrkowska 42, 3 sztuki towaru. 

. Abramowicz M, Południowa 20, 2 kredensy, szafa. 

i ARR 25, pianino, kredens. 

Lipman i S-ka, Cegielniana 30, 150 sztuk chustek. 
Meyer, Cegielniana 45, kasa ogniotrwała, bibljoteka, pian 
. Winograd i Cymerman, Cegielniana 43, 38 sztuk towaru. 

B-cia Płotkin, Piramowicza 11, 40 sztuk towaru. 

. Wolrauch Hinda, Cegielniana 59, meble, maszyna do szycia. 

34. Finster Teodor, Juljusza 17, 2 zespoły przedzalnicze, 15 krosien tkac 


. Rabinowicz Szewel, Dzielna 36, 100 metrów towaru. 
. Foerster Maurycy, Piotrkowska 43, 20 sztuk towaru. 
. Moszkowicz i Rajchman. Piotrkowska 36, 100 sztuk towaru. 
. Firma „Eksport*, Grynsztajn, Reznik, Parizer i Trocki, Wschodnia 42. 


,MiL. Karpowscy i J. Bielajew, Piotrkowska 37, 10 sztuk towaru 
. Ad Lemah Gubernatorska 33, meble, 5 warsztatów tkackich. 
haim, Cegielniana 30, 20 kołder watowych. 


worków mąki amerykańskiej, 


nionych dłużników na miejscu licytacji. 


Kierownik Urzedu | 


Podpis nieczytelny, 


| Łódź, dnia 30 częrwca 1925 roku 


meble, 600 kig. odpadków: 


1 


„REPUBLIKA“ „REPUBLINA* 
Łódź 


KURJER HANDLOWY 


nowelizacja podatku majątkowem. 


1 lipca 1925 


Mimo zapewnień premjera Grabskiego. 


Sytuacja stale się pogarsza. 


5 por " Podwyższeni 
Deficyt rośnie, zapasy walut topnieją! TS oe dla przemysłu 
Odpływ walut z Banku Polskiego w | jakoś mu pomagać — kapitałem krydy- M ; 
drugiej dekadzie czerwca wyniósł 18 i| towym. Z czego — gdy waluty z Banku Znaczne przedłużenie okresu płatności podatku 
pół miljona złotych. Odpływ walut w | Polskiego, upływają, jak krew z rany, majątkowego. 


trzeciej dekadzie b. m. można śmiało o- 
bliczyć na taką samą sumę, jeżeli nie 


większą. l 
Ponieważ w pierwszych 10 dniach 
czerwca również odpłynęło 26 milionów 
więc w Ciągu I miesiąca z zapasów wa- 
lut Banku Polskiego «dpłynie razem 
przeszło 60 milionów zlotych (w dniu 
10 czerwca zapas walut, wynosił 146 
mil., w 20 bm. już tylko 127 i pół mil.), 


Pewne zwiększenie złipasów złota, 
mogące za ten sam okres miesięczny wy 
nieść jakieś półtora miljona, w małej za 
ledwie mierze może odciążfć ten uby- 
tek. | 

Jednocześnie stwierdzony deficyt na 
szego bilansu handlowego za pierwsze 
4 miesiące r. b. wynosi 272 miliony zło- 
tych, — przyczem największy deficyt 
wykazał ostatni z wchodzących w grę 
miesięcy mianowicie kwiecień, kiedy de 
ficyt doszedł blisko do 100 milionów zło 
tych. Niewiadomo, czy maj poll tym 
względem będzie lepszy. Jeżeliby nawet 
deficyt majowy równał się tylko prze- 
ciętnej sumie z tych 4 miesięcy, ta iest 
70 milionów, to i tak ogólny deficyt z 
(ych 5 miesięcy dochodzi imponującej 
sumy 350 miljonów złotych. 

Co się złożyło na ten deficyt? 


Przedewszystkiem z naciskiem trze 
ba podnieść, że w ciągu 4 miesięcy br. 
importowaliśny z zagranicy zboża i mą 
ki za przeszło 78 miljonów złotych. Są 
to skutki, jeszcze nie całkowicie wyra: 
żone, nieopatrznego zezwolenia zeszło 
rocznego na masowy wywóz żywności 
z Polski zagranicę zaraz po żniwach. 
Obecnie za to płacimy, odkupując sprze 
dane wtedy zboże po cenach o 50 proc. 
wyższych. 


Tak więc w tej pozycji wykazał się 


bilans deficytowy naszego rolnictwa. 
W przemyśle nie jest lepiej. Import nie- 
tylko artykułów zbytkowych (może już 
obecnie nieco zduszony przez prohibi- 
cyjne cła), ale także artykułów pierw- 
szej potrzeby, bezustannie wzrasta. 


W kwietniu przywieźliśmy obuwia z 
zagranicy za sumę 0 9 milionów. złotych 
większą, aniżeli w marem Tkanin bawel 
nianych za sumę większą o 11 milionów 
tkanin wełnianych za 4 miliony złotych 


więcej. Jednocześnie zaś nasz deficyt w |Ę 
artykułów przemysło- |Ę 


dziedzinie tych 
wych zwiększa się nietylko bezwzelę- 
dnie, ale i względnie, — albowiem równo 
cześnie zmniejszył się nasz eksport po- 
dobnych towarów. Gdy sprowadziliśmy 
tkanin bawełnianych za 30 mil. — wy- 


wieźliśmy tylko za 15 mil. Z tkaninami |R 


wełnianemi jeszcze gorzej: importowa- 
liśmy za 9 mil. eksportowaliśmy za 2 
miliony. 

Świadczy to, że kryzys przemysło- 
wy u nas nie tylko nie przemija, ale się 
pogłębia. Nie jest to zresztą jedyne 
zmniejszenie się naszego eksportu: w 
innych ważnych swoich gałęziach spadł 
w porównaniu znowu Z rokiem ubie- 
głym, blisko o 100 proc. — cukru wywie 
źliśmy za 37 mil. z., zamiast za 73 mil., 


węgla za 57 zamiast 111 mil. Co się ty- 


czy specialnie węgla, to będzie z nim te 
raz, jak wiadomo, jeszcze o wiele go- 
rzej. 

Pozostaje pytanie — jakie to otwiera 
przed nam perspektywy, przyczem nie 


wolno nam się łudzić, Pogłębienie się 
kryzusu przemyslowego wymaga rie- 


wątpliwie, abyśmy Tozpóczęli wreszcie 


tałem obrotowem i kredytem, których 
one potrzebują na gwałt, aby kryzys 
dalej się nie pogłębiał. 

Błędne koło! Widzimy tylko — któ- 
rędy weszliśmy w tę sytuację, pędzeni i 
osłabiani inflacją, za przewodem min. 
Grabskiego — ale wyjścia z niej zgoła 
nie widać. 

Organizm nasz cały gospodarczy i 
finansowy przeżywa niesłychane napię- 
cie wszystkich swych sił — napięcie o 
takiej sile, jakiego żaden organizm dłu- 
go wytrzymać nie może. Musi czemprę- 
dzej nastąpić „odprężenie“. Na wszelkie 
sposoby i środki — żadnym pogardzać 
nie wolno! 


Natychmiastowe oszczędności i re- 


dukcja, wydatków we wszystkich dzia- 


łach budżetu państwowego — żadnych 
dotąd nietykanych, nie uważając za nie 
tykalne. 

Pożyczka, choćby mniejsza narazie, 
której jednak nie wolno używać na żad- 
ne łatanie dzitir budżetowych — lecz tyl 


ko jako podstawę dla większego obiegu 


gotówki na alimentację życia gospo- 
darczego. 

Natychmiastowa pacyfikacja na wszy 
stkich polach życia państwowego i spo- 
łecznego — gospodarczo-socjalna-naro- 
dowościowa, kresowa. 

Zebranie wszystkiego „w kupę* pó- 
ki czas — stworzenie choćby ciała zbio- 
rowego dla spra wgospodarczo-finanso- 
wych z przedstawicieli wszystkich u- 
grupowań, gdy Się widzi, że jedna gło- 
wa zawodzi. | 

Natychmiastowa akcia ratunkowa — 
póki jeszcze nie jest zapóźńo — bez te- 
go bowiem sytuacja może się tylko po- 
garszać. St. Zim. 
E EEI KOZY DA 


E è 


jaknajśpieszniej, ko 


danych, jakie posiada w tej chwili Zarząd 


zacyjnych ul. Andrzeją zostaje z dniem 
dla ruchu tramwajów, 


w następujący sposób: 


pociągi linji 9” 


i z powrotem. 


otwartej w naszym organiźmie gospo- 
warczo-finansowym przez ten sam nie- 
ustanny i wzrastający deficyt bilansu 
handlowego? Na zatamowanie tego na- 
turalnego krwotoku znajduje jedną tyl- 
ko radę — wzmniejszeniu obiegu bank- 
notów i dalszych ograniczeniach kredy- 
tu — awięc w tem właśnie, co umożli- 
wia zasilenie życia gospodarczego wo- 
góle, i przemysłu w szczególności, kapi- 


BIORA TARGÓW. WSCHODNICH. 


w Warszawie, Wilcza 8, tel. 224-61, 
we Lwowie, Jagiellońska 1, tej. 5-37, 9-64, 
w Poznaniu, Matelki 59, tel. 63-35. 
zawiadamiają zainteresowanych, że celem racjonalnego uporządkowania 
zgłoszeń i przydziału miejsc wystawowych należy zgłoszenia przesyłać 
tym roku będzie wobec zupełnie pewnych 


uprawnia do nadzieji poważnych tranzakcji eksportowych. 
> załatwiają biura Targów odwrotnie. 


Dyrekcja Kolei Febtyrznej Łódokej SH. Alt 


niniejszym podaje do wiadomości, że z powodu robót kanali- 


Aż do odwołania pociągi linji 5 i 9 kursować będą 


D rj j li ji j z Dworca Fabrycznego przez ul. Naruto- 
| iall inil 5 wiczą, Piotrkowską, Plac Wolności, Kon- 
stantynowską, Gdańską do Dworca Kaliskiego i z powrotem. 


od Placu Kościelnego przez Piotrkowską, 
Radwańską do Pańskiej 


Warsz. kor. „Republiki”* telefonuje; 
Ministerstwo 


postanowień ustawy z dn, 11 sierpnia 
1923 roku o podatku majątkowym. 

Projekt ten, uwzględniając wyniku 
oszacowania majątków dla definitywne- 
go wymiaru podatki wprowadza nastę 
pujące zmiany kontygentów, wyznaczo 
nych w Stee z dn. 11 sierpnia 23 roku 
dla poszczególnych grup majątków: 

1, dla I grupy kontygentowej (rolni. 
ctwo) zniża się kontyngent z 500 milj, 
zł, na 343 milj, zł, 

2, dla II grupy kontyngentowej (wiel 
ki i średni przemysł i handel) podwyż- 
sza się kontyngent z 375 milj, zł, na 449 

j. zł, 

3. dla III grupy kontyngentowej (rn*e- 
ruchomości miejskie, drobny przemysł i 


handel i wszystkie pozostałe kategorje | zostanie 


majątku) podwyższa się kontyngent ze 
125 milj, zł, na 208 milj. zł, 

Przy tych kontyngentach grupowych 
przeciętne obciążenie płatników, podle 
fających zwyżce kontyngentowej (posia 
dających majątek o wartości ponad 10 
tys, zł.) zostanie we wszystkich grupach 
zrównane, 

Poza zmianą kontyngentow projekt 
kana nowela, licząc się z ścią u- 


GIEŁDY. 


—j=— 


GOTÓWKA, 


Dolary 5.18 i pół 
Belgja 23,40 

Holandja 209.00 
Londyn 25,33 

Paryż 23,60 

Nowy Jork 5.18 I pół 
Praga 15,44 i pół 
Szwajcarja 101.17 i pół 
Włochy 18.35 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA. 
STAWNE 

Pożyczka dolarowa 64,75 w złotych 
335,72.7/8 

Pożyczka kolejowa 90, 85, 90 

Pożyczka konwersyjna 5 proc. — 46 
8 proc. — 71 d 

4 i pół proc. listy zast. ziemskie 21,45 
21,10 21,30 


Łagowski 


Gdańska 42. 
(Długa). 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 12—2 

~ do 2 | 5—8. 


Dr. med. 


Ludwik FALI 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 
Nawrot Ne 7. 

Telefon 28-07, 


Targów bardzo znaczny 
Informacje 
72 


2 lipca r.b. zamkniętą 


Dr. med. 


LelIGSONOWA 


Akuszerja 
chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro- 
izą. 


róg Karola 
684 


t 


skarbu opracowało i| okresie, oznaczonym 
wniosło do sejmu projekt ustawy w spra | 11 sierpnia 1923 roku, przedłuża okres 
wie zmiany į uzupelniepia niektórych j płatności dla wszystkich płatników, po- ` 


(Specjalna służba informacyjna „Republiki*,) 


iszczenia podatku gotówką w 3-letnim 
w ustawie z dnia 


cząwszy od 5 stopnia majątku, 


Według płatnicy, zaliczeni 
do stopin mają oznaczonych w ska- 
li art, 9 poprz 


j ustawy: 
a) od 1 do 4 winni: uiścić podatek w 
ciągu lat 3 od 1924 do 1925 roku, 

b) od 5 do 14 winni uiścić podatek w 
ciągu lat 4 od 1924 do 1927 roku, 

c) od 15 do 18 winni uiścić podatek w 

ciągu lat 5 od 1924 do 1928 roku, 
d) od 19 do 22 winni uiścić podtek w 
ciągu lat 6 od 1924 do 1929 roku, 
e) od 23 do 29 winni uiścić potek w 
ciągu lat 7 od 1924 do 1930 roku, 
f) od 30 do 33 winni uiścić podatek w 
ciągu lat 8 ód 1924 do 1931 roku, 
Przy przedłużeniu okresu płatności 
ciężar wysokich stawek progresywnych 
znacznie złagodzony, 
Pozatem projekt noweli uzupełnia 
Lee wy dsp nai a „ 0] DEC o 
tku majątkowym w erunku, 
że przewiduje uiszczenie podatku przez 
przemysłowe spółki akcyjne własnemi 
zi pe Nowa forma uiszczenia uodat- 
ku będzie dopuszczalną tylko za zezwo- 
leniem rady ministrów w wyjątkowych 
wypadkach, gdy będą tego wymagały 
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Bank Handlowy 4,60 4,65 
Bank dla Handlu i Przem. 0,50, 0,55 
Bank Przem. Lwów 0,26 
Bank Zachodni 1,50 
Bank Zarobkowy 7,50 
Puls 0,45 

Siła i światło 0,24 0,2% 
Chodorów 3 

Czersk 0,36 

Częstocice 1,40 
Gosławice 1,85 
Michałów 0,26 

Cukier 2,30 2,15 
Wysoka 2 = — 

Węgiel 1,43 1,40 
Cegielski 0,34 0,33 
Lilpop 0,52 0,48 
Modrzejów 2,85 2,65 
Norblin 0,83 0,68 0,72 
Ostrowieckie 4,80 4,50 
Rudzki 1,19 1,15 
Starachowice 1,56 1,54 
Zawiercie. 9,50 

Żyrardów 7,10 7 ,710 
Borkowski 1,10 1,07 
Jabłkowscy 0,19 0,20 
Haberbusch 5,95 5,90 
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KURS ZŁOTEGO ZA GRANICA 


Za 100 złotych; 

Londyn 25,30 
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Berlin 79,70 — 80,50 


GIEŁDĄ GDAŃSKA. 
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